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Początek o 
godz. 11-te)

przeciwko ograni­
czeniu alili

Żydzi Jawcie
sie licznie II

•  •

('Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 30. 5. (B )  Prasa francuska obszernie zaj­
muje się wysuniętą wczoraj na posiedzenin komisji 
głównej konferencji rozbrojeniowej przez Litwino­
wa ipropozycją przekształcenia konferencji rozbro­
jeniowej na stałą komisję pokojową ] -Stwierdza 
doniosłość inicjatywy sowieckiej Propozycja Li­
twinowa, pisze prasa —  wychodź! w  SłuBWiegO 
założenia, iż w chwili bbecnej nie chodzi już o roz 
brojenie, lecz o rzecz dużo ważniejszą —  o utrzy­
manie pokoju. Niektóre dzienniki sądzą jednak, że 
projekt sowiecki w chwili obecnej jest nie do zre­
alizowania i dlatego bez znaczenia praktycznego. 
('Streszczenie mowy Litwinowa zob. na str. 14-tej). 

*  *  *

Londyn, 30 5. (P A T ). Wystąpienie Litwinowa w 
Genewie było dla prasy angielskiej, która oczeki­
wała conajwyżej propozycji paktu wzajemnej po­
mocy, tak nieoczekiwane, że narazie prasa wstrzy 
muje się z komentarzami. Stanowisko swoje prasa 
uwidacznia jedynie w tytułach, w których są tego 
rodzaju uwagi jak: „Litwinow pragnie zamienić 
rozbrojenie na bezpieczeństwo", „pragnie z konfe­
rencji rozbrojeniowej zrobić stałą instytucję", oraz

„Litwinow usiłuje tylnemi drzwiami dostać się do 
Ligi Narodów".

* * *

Moskwa, 30. 5. (PA T ). Cała prasa zamieszcza 
w całości mowę komisarza Litwinowa, wygłoszo­
ną na wczorajszem posiedzeniu komisji głównej 
konferencji rozbrojettioiyej, „Iz^estja" p t. „Wal 
ka ZSRR o pokój", a „Prawda" p. t. „Wsz;
siły do walki z podpalaczami wojny".

,,Wszystkie

Moskwa, 30 5. (R). Prasa sowiecka nawiązując 
do wczorajszej mowy Litwinowa na komisji głów­
nej podkreśla, że propozycja przyjęta została przez 
sfery polityczne i prasowe bardzo korzystnie. —  
Dzienniki wskazują, żć propozycja Litwinowa jest 
apelem, wzywającym wszystkich prawdziwych pa­
cyfistów do zjednoczenia się w walce przeciw tym 
siłom, które podstępnie judzą do wojny. Projekt 
rządu sowieckiego zawiera, zdaniem prasy —  sku­
teczne sposoby przeciw ewentualnym napastnikom 
i ma na celu przekształcenie konferencji rozbroje­
niowej na stałą konferencję pokojową, zmierzają­
cą do zapobiegania wojnie

Wielkie manewry floty 
i armii francuskie!

Paryż, 30. 5. PAT. W  tygodniu bieżącym 
odbędą się wielkie manewry morskie, w któ­
rych wezmą udział zarówno eskadry floty 
atlantyckiej, jak i dywizje armji lądowej. 
Manewry odbędą się w okolicach Lorient, w 
departamencie Morbihan. Założenie ćwiczeń 
polega na supozycji, że wielka eskadra pół­
nocna atakuje wybrzeże koło Óuiberon, a 
armja lądowa, wspomagana flotą powietrz­

ną broni dostępu do wybrzeża. Grupa ata­
kująca (czerwona), pozostaje pod dowódz­
twem wiceadmirała Drujon. Biorą w niej 
udział prócz całej eskadry atlantyckiej, ró­
wnież niektóre jednostki bojowe floty śród­
ziemnomorskiej. Siły obronne znajdują się 
pod dowództwem wiceadmirała Laurient 
oraz gen. de Lacombe. Eskadry lotnictwa 
pochodzą z Brestu, Rochefort i Cherbourga.

a
Przed rokowaniami 3 państw bałtyckich w Kownie

Ryga, 30. 5. PAT . Łotewska agencja te­
legraficzna podaje: Poseł litewski w R y­
dze wręczył w ministerstwie spraw zagrani-

KOSZULEHESKIE

siatkowe „Ind ja na" . 
JULJUSZ NACHT, Kiakćw, Sbadom 5

cznych nowe memorandum, w  którem po­
wiedziane jest, iż rząd litewski gotów jest 
podjąć bezpośrednie rokowania z Łotwą i 
Estonją w celu ustalenia warunków współ­
pracy trzech państw i zaprasza rząd łotew­
ski do wysłania do Kowna specjalnego 
przedstawiciela. Podobne zawiadomienie 
przesłane zostało do Tallina. Konferencja 
trzech państw będzie mogia odbyć się po 
powrocie Dr. Zauniusa z Genewy, co nastą­
pi nie wcześniej, niż 8 czerwca.

Dziś w numerze:
P. PREZYDENT RZPLTEJ W  KRAKOW IE  
L. R.: Przeciwko czemu protestujemy 
Emil Ludwig: 0  granicach przyjaźni 
Adwokat dr. Henryk Apte: Pośrednictwo i umo­

wa ajencyjna 
Dr. Jezaja^z Feig: .Chagigot hatene" w Hajfle 
Emo: Maszyna piekielna we Lwowie 
Wybory samorządowe w Małopolscy 
S. G.: Budowa kolei podziemnej w Moskwie

di
a  Palestynie

Jerozolima, 30. 5. ŻAT. „Haarec”  i „Itor 
Mejuchad” ogłosiły rewelacje o założeniu 
w Palestynie arabskiej organizacji narodo­
wych socjalistów. Prasa domaga się, aby 
rząd wszczął dochodzenia, celem stwierdze­
nia, czy organizacja nie jest subwencjono­
wana ze źródeł niemieckich- 

* * *

Tel Awiw, 30. 5. ŻAT. Silne oburzenie 
wywołał fakt, że grupa policjantów brytyj­
skich zjawiła się na terenie Targów Lewan- 
tyńskich ze znakiem swastyki na mundu­
rach (:? ) Cała prasa hebrajska domaga się 
od rządu wdrożenia ścisłego śledztwa.

ftrsutMfiNl pod zarzutem 
nielegalnej Imigracji

Jerozolima, 30. 5. ŻAT. Wczoraj pod za­
rzutem nielegalnej im igracji do Palestyny 
aresztowanych zostało 63 Żydów lewantyń- 
skich, wśród nich starsze osoby i dzieci. —- 
Przybyli oni na okręcie żaglowym z Egiptu. 
Wszystkich aresztowanych skutych w kaj­
dany osadzono w więzieniu w Gazie.

Pi@chotq do Palestyna
Onegdaj wyruszyła z Warszawy grupa 

osób w liczbie 22, która postanowiła udać 
się do Palestyny piechotą. W  grupie znajdu­
je się 18 mężczyzn i 4 kobiety. „Piechurzy”  
mają zamiar przebyć 4 tysiące kilome­
trów. •

Ograniczenie imigracji 
do Brazylji

Rio de Janeiro. 30. 5. ŻAT. Rząd brazylijski u- 
cbwatił ustawę, ograniczającą imigrację do Brasy 
IjL Roczną kwotę imigracyjną wyznaczono na 
2 proc. z każdej narodowości na podstawie spisa 
ludności z roku 1920. Nowa ustawa jest dotkli­
wym ciosem dla żydowskiego ruchu emigracyj­
nego.
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Dzień protestu
przeciw polityce rządu palestyńskiego

Krzywdzącą pożyczkaPrzeciwko czemu 
protestujemy

Do donośnego głosu pi o tostu, rozlegającego się 

na całym świecie dołączą dziś także Żydzi krakow­
scy słowa oburzenia przeciwko polityce rządu pa­
lestyńskiego, która tak jaskrawy wyraz znajduje 
w ograniczeniu emigracji żydowskiej. Na pierwszy 

rzut oka —  nowa fala protestów może się wyda­
wać nieuzasadniona, bo przecież liczba ludności 
żydowskiej w  Palestynie stale wzrasta, jiszuw 

zwiększa się i rozszerza, a nawet obecnie, przy o- 
graciczonej emigracji, Istnieje możliwość wprowa­
dzenia do kraju w  ciągu najbliższego roku przynaj­
mniej 40.000 Żydów. Jest to cyfra, o której przed 

kilku laty nie można było nawet marzyć! Zdawa­
łoby się więc, źe niema głębszych powodów do 

demonstracji, do protestu przeciwko rządowi jedy­
nego dziś na świecie kraju, który dopuszcza tak 

wielką emigrację Żydów.
A  jednak nasz protest nie był nigdy tak bardzo 

uzasadniony, tak bardzo istotny i tak doniosły, 
jck  obecnie. Były okresy w  dziejach kolonizacji 
palestyńskiej, że pojemność Kraju była znikoma, 
a liczba ludzi pracujących przewyższała siłę pojem 

ności. Był to stan zły, ale z punktu widzenia na­
rodowego dzieła tworzonego w  Palestynie nie nie­
bezpieczny. O wiele niebezpieczniejszy jest stan fc- 
becny, kiedyto siła pojemności kraju wzrasta do­
słownie z dnia na dzień i kiedy brak jest rąk do 

pracy. Dzięki pracy żydowskiej, dzięki nadludzkim 

wysiłkom, dzięki kapitałom żydowskim stworzyli­
śmy w Palestynie wielkie możliwości bytu dla ty­
sięcy Żydów a wskutek polityki rządu palestyń­
skiego wszystkie te możliwości idą na marne. W  

chwili, gdy jest dość miejsca dla pracy 20.000 lu­
dzi, rząd zezwala na emigrację 5.600, zamykając 

bramy Palestyny przed Żydami, dla których jedy­
nym ratunkiem jest Palestyna.

A  ta polityka nietylko krzywdzi wielkie rzesze 
Żydów, czekających na możność emigracji do Pa­
lestyny, nietylko stanowi dotkliwą obrazę naro­
du żydowskiego, lecz takie niweczy wszelkie wy­
siłki jiszuwu i cały jego dorobek. Bo jeśli w wy­
niku dotychczasowej działalności żydowskiej w 

Palestynie jest jakiś teren, który stanowi powód 

dumy narodowej a zarazem realną podstawę dal­
szego, skutecznego rozwoju żydowskiej siedziby 

narodowej, to jest niem p r a c a  ż y d o w s k a .  

Praca żydowska nadaje Palestynie piętno, praca 
żydowska wskazuje, że to nie jest golus, praca ży­
dowska oznacza, że Żyd palestyński zerwał osta­
tecznie z ghettem. A właśnie teraz praca żydow­
ska w Palestynie jest w najwlększem niebezpie­
czeństwie. Jeśli w Tel Awiwie, który niedawno 

mógł się szczycić tem, że został wybudowany przez 

robotnika żydowskiego pracuje dziś 3.000 Arabów  

haurańskich, jeżeli na 135.0C1 dunamach parde- 
sów żydowskich pracuje zaledwie 4 000 robotni­
ków żydowskich, a kilkanaście tysięcy arabskich, 
jeżeli w wielu pracach udział robotników żydow­
skich jest minimalny, to ta pozycja, najważniej­
sza w całej naszej działataośsl jest w niebezpie­
czeństwie. Przeciwko temu niebezpieczeństwu wal 
czymy, nie chcąc stworzyć w Palestynie nowego 
ghetta, nowego golusu na wzór innych skupień 

"ydowskich.
Nie wiemy, jaki będzie efekt tej walki, jaką po-

Brzmi to napewno paradoksalnie, bo prze 
cież każda pożyczka udzielona jakiemuś 
krajowi oznacza przeważnie nowy dopływ 
zasobów finansowych, nową szansę rozkwi­
tu ekonomicznego i otwiera nowe widoki 
dobrobytu gospodarczego. A  jednak Żydzi 
zajmują negatywne stanowisko wobec 
uchwalonej niedawno przez parlament bry­
tyjski pożyczki dla Palestyny w kwocie 2 i 
pół miljonów f. sza. N ikt bowiem nie łudzi 
się co do celów tej nowej pożyczki. Rząd 
palestyński, posiadający nadwyżkę budże­
tową w sumie jednego miljona f. szt. może 
swobodnie przeprowadzać wszelkie inwesty­
cje gospodarcze w Palestynie, nie musząc 
wcale sięgać po pożyczkę. Jeśli zaś mimo 
tak wielkiej nadwyżki budżetowej, rząd za­
ciąga pożyczkę, to czyni to nie dla dobra 
Palestyny, nie dla popierania wytwórczości 
kraju lub dla dokonania koniecznych inwe- 
stycyj, lecz dla celów strategicznych lub 
politycznych, O ile zaś cele strategiczne są 
skrzętnie, ze zrozumiałych przyczyn, ukry­
wane, to cele polityczne pożyczki są Cał­
kiem jasne. Z pożyczki tej skorzystają w 
pierwszym rzędzie Arabowie i to w najroz­
maitszych formach. Plan pożyczki zawierą

dużych sum na cele arabskie a przemilcza 
bardzo' skrupulatnie wszystkie pogrzeby ji-_ 
szuwu palestyńskiego. Znowu powtórzy się 
znane już z praktyki palestyńskiej zjawisko, 
że pożyczka obciąży jiszuw żydowski a naj­
większe korzyjci osiągną Arabowie no i sam 
rząd palestyński.

Angielski organ sjonistyczny „New  Ju-< 
dea” -, reprezentujący opinję Egzekutywy 
Agencji Żydowskiej ogłasza w ostatnim nu­
merze artykuł, w którym wylicza nową 
litanję krzywd, jakie rząd wyrządza Żydom 
w związku z pożyczką. I  tak plan pożyczki 
zawiera wiele pozycyj, które przynoszą po­
średnią lub bezpośrednią korzyść Arabom 
a nie wspomina ani słowem o popieraniu 
żydowskiej siedziby narodowej, co jest 
obowiązkiem rządu mandatowego w myśl 
zobowiązań międzynarodowych. Rząd pro­
wadzi taką, krzywdzącą politykę w stosun­
ku do Żydqw, mimo, że zaciągnięcie poży­
czki zostało umożliwione dzięki wielkiej 
emigracji żydowskiej i dzięki kapitałom 
żydowskim, które wpłynęły w  ostatnich la­
tach do kraju. Udział żydów w  dochodach

rządu palestyńskiego wynosi conajmniej 50 
procent. W  takim stosunku powinni też Ży­
dzi korzystać z zaciągniętej pożyczki, albo­
wiem w takim stosunku spadnie na nich 
także ciężar spłaty pożyczki. Tymczasem 
korzyści, jakie ewentualnie mogą Żydzi o- 
siągnąć z pożyczki są minimalne i po naj­
większej części przypadkowe. Pierwszą po­
zycję w planie pożyczkowym zajmuje suma
250.000 f. szt. na rzecz tzw. „wypartych A- 
rabów” . Problem tych wypartych Arabów, 
— pisze „New  Judea”  —  jest fikcją a jed­
nak rząd dla takiej fikcji poświęca znaczną 
sumę. Pozycja, odnosząca się do robót pu­
blicznych obejmuje 106,000 f. szt. dla budo­
wy szkół arabskich. I  ta pozycja jest poli­
tycznie tendencyjna, skoro okazuje się, że 
dla budowy szkół żydowskich plan pożycz­
kowy nie przewiduje żadnej sumy. Dużo, bo 
aż 933.000 f. szt. przenacza rząd palestyń­
ski dla utworzenia wodociągów w  Jerozo­
limie i w Hajfie. Z  urządzeń tych skorzy­
sta napewno także i ludność żydowska, ale 
Tel Awiw, miasto o ludności wyłącznie ży­
dowskiej jest pominięte w  tym planie. Na 
roboty publiczne przeznaczą się z pożyczki 
ogółem półtora miljona f. szt. a duża część 
tęj sumy zostanie zużyta we formie płae 
mą robotników. Zików,_ Zachodzi zań pytanie, jąk 

łki będziemidżiął robotników żydowskich 
w  tych pracach. Po długich rokowaniach 
rząd wreszcie ustalił, że udział robotników 
żydowskich w pracach publicznych w  Pa­
lestynie ma wynosić 33 proc. To zarządze­
nie nie mogło dotąd być zrealizowane z po­
wodu braku robotników żydowskich, wy­
wołanego ograniczeniem emigracji. Jeżeli 
nie nastąpi zniesienie tych ograniczeń, to 
i ta pozycja o pierwszorzędnem znaczeniu 
dla Żydów zostanie stracona.

Tyle „New  Judea” . Nowa pożyczka pale­
styńska jest więc tylko dalszym etapem 
krzywdzącej polityki rządu palestyńskiego. 
Zaciągnięcie 2 i pół miljona f. szt. jest o- 
becnie nieuzasadnione z punktu widzenia 
interesów palestyńskich. A le dla rządu pa­
lestyńskiego miarodajne są całkiem inne 
czynniki. Podczas dyskusji nad pożyczką 
palestyńską w parlamencie brytyjskim mi­
nister kolonji oświadczył przecież otwarcie 
że sam przemysł angielski otrzyma z te] 
pożyczki 600,000 f. szt.!

dejmują obecnie Żydzi na całym świecie o otwar­
cie bram Palestyny. Ale bez względu na wyniki 
protestów trzeba rozpoczęć usilną i upartą walkę, 
która tym razem jest walką o byt żydowskiej sie­
dziby narodowej, a zarazem walką o byt dla ty­
sięcy ofiar żydowskich hitleryzmu i tym podobnych 

koncepcyj. Opinja angielska, do której apelujemy 

musi wreszcie uznać, że istniąje organiczny zwią­
zek między tragedją mas żydowskich w Europie a 
odbudową Palestyny i że < stychczasowy system 

unicestwiania wielkiego historycznego wysiłku 

Żydów w  Palestynie mńsi się skończyć. Nasz pro 

te9t nie ma wyłącznie na celu osiągnięcia większej 
liczby certyfikatów, lecz zdobycie możliwości roz­
ległej pracy swobodnego rozwoju i budowy wła­
snego ośrodka życia, który jest dziś bardziej, niż 

kiedykolwiek historyczną koniecznością.

U  R.

Dzisiejsze zgromadzenie 
protestacyjne
Referują poseł Dr. Thon i Dr Schwarzbart

Dziś, w czwartek odbędzie się w sali kinoteatru 

„Adrla“ przy ul. Starowiślnej 21. ludowe zgroma­

dzenie protestacyjne przeciwko ograniczeniom a- 

11,ji.

Przemawiać będą: Poseł dr. Ozjasz Thcn 1 dr. I- 

gnacy Schwarzbart.

Zgromadzenie rozpocznie się punktualnie o go­

dzinie 11-tej przed poi.

Społeczeństwo żydowskie Krakowa przez tlnm- 

ny udział w zgromadzeniu zamanifestuje swoje nie 

zadowolenie 1 stanowczy protest spowodu ograni­

czeń Imigracyjnych rządu mandatowego.



„NOWY DZIENNIK11 piątek, 1. VI. 1934 3

LOSY l ” “  KLASY
PAŃSTWOWEJ LOTERII KLASOWEJ

są już do nabycia w najszczęśliwszej kolekturze

B R A C I A  S A F I E R
Kraków, Rynek Główny 6

Główna wygrana

1 ,0 0 0 .0 0 0  złotych!
Ponadto można wygrać: zł. 300.000,250.000,200.000,150.000,100.000,50.000 itd. 

Ceny losów: ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, cały los zł. 40.
Losy wysyła się za uprzednią opłatą przypadającej należytości na konto 

P. K. O. Nr. 414.400 lub przekazem pocztowym.

Protest z AngUi
Londyn (ŻAT), Brytyjska sekcja Agen-*, 

cji żydowskiej, na czele której stoi sir Os* 
mond d’Awigdor Goldsmid, uchwaliła na 
specjalnem posiedzeniu następującą rezolu­
cję.

Z nader głębokiem ubolewaniem brytyj­
ska sekcja Agencji Żydowskiej dowiedziała 
się o uchwale rządu palestyńskiego w  kwe- 
stji liczby certyfikatów migracyjnych, któ­
ra ma Syć przydzielona na bieżące półrocze. 
W  świetle wielkiej gospodarczej ekspansji 
Palestyny rosnący wciąż brak rąk robo­
czych w Palestynie dobitnie dowiódł, że do­
tychczasowe przydziały certyfikatów były 
zewszechmiar niewystarczające. Toteż jest 
tembardziej ubolewania godnem, że nowy 
przydział i tym razem okazał się zbyt nie­
wystarczającym dla pokrycia naglącej po­
trzeby sił roboczych, aczkolwiek potrzeba 
ta przyjęła już takie rozmiary, że je j skut­
ki budzą poważne zaniepokojenie o losy 
struktury całej kolonizacji żydowskiej w  
Palestynie.

Polityka rządu w  te j dziedzinie, głosi re­
zolucja, nie jest zgodną ani z potrzebami 
samej Palestyny ani też z potrzebami wiel­
kich mas narodu żydowskiego, w  tem i  tych 
mas, które narażone są ha prześladowania 
w  Niemczech, jak i tych, które z tego kraju 
zbiegły i dla których jest kwest ją  życiowo 
doniosłą, aby wrota Palestyny byty jaknaj- 
szerzej rozwarte.

Brytyjska sekcja Agencji Żydowskiej, 
powiedziane jest w  konkluzji, żywi poważną 
nadzieję, że rząd weźmie pod uwagę potrze­
by żydowskiej Siedziby Narodowej w  Pa­
lestynie oraz warunki większości Żydów zpo 
za Palestyny i w  pełnej mierze uwzględni 
uznaną zasadę, w  myśl której imigracja do 
Palestyny ma być dostosowana do zdolno­
ści kraju w  kierunku przyjmowania no­
wych imigrantów,

Piieiiw dalszemu zwiększaniu * 
plantaon pooMradaewycti

Jerozolima. (ŻAT) M. Rwiitanaki, przewodniczący 
. HitaeMuth Ha*karkna (związek robaków) wystą 
pił z głosem ostrzegawczym prsecówkj dalszemu 
rozszerzaniu przez Żydów plan taryj pomarańczo­
wych w Palestynie.

Wskazując, że zbyt szybki wzrost produkcji po­
marańczy może doprowadzać do naŁumaima. eią tej 
produkcji, .Somlanski stwierdza, że Palestyna osią­
gnęła już najwyższą granicą pod względom obsza 
ru płamitaeyj pomarańczowych, której przekroczyć 
nie w-otoo, Każdy, kto trzeźwo ocenia fakty pojąć 
musi, że produkcja, pomarańczy ma ściśle zakreślo 
ne granice swej ekspansji. Główny rynek zbytu po 
mazańcay palestyńskich —  Anglja jest już więcej, 
niż przesycony. To samo etę tyczy kmych kra­
jów, dostępnych dla palestyńskich pomarańczy.

Podług ohficzeó „Hitachdath Haakarim“ można

List z Palestyny

„Ełiagigof hafene”  
w Hajfie

Ma sobie Tel Awiw swoją Adlojadę, Jerozolima 
przyciąga turystów na Pesach, Hajfa jednak świę­
tuje w Szewuot „Chag habikurim“, święto pier­
wocin, inaczej też nazwane „Chag hatene" (dosło­
wnie: święto koszów), obrało sobie jako siedzibę 
Hajfę, która jest jakoby bramą do Emeku i stolicą 
najżyźn? Jszej części kraju.

Już w  sobotę przed Szewuot miasto przybrało 
odświętny wygląd. N a  zarządzenie magistratu u- 
przątnięto materjały budowlane z chodników przed 
budującemi się domami, udekorowano domy dy­
wanami, zielenią i chorągwiami. Magistrat wybu­
dować na ni. Henia trzy bramy rzęsiście itamino- 
wace, ozdobione dużych rozmiarów obrazami, 
przedstawiającemi symbole święta Bikurim, udeko­
rował wszystkie słupy uliczne chorągwiami, a po 
zatem wybudował wiele bram świetlnych na uli­
cach, którędy miał przejść pochód. W  ogrodzie 
miejskim stanęła wieża śrrietlna, tak że miasto

jeszcze znaleźć rynki zbytu dla istniejących już 
plamtacyj, lecz niewolno zachęcać do rozszerzenia 
obszaru plantacyj.

Związek rolników palestyńskich podkreśla szcze 
góin ie, że Poiska licząca blisko 35 mil jonów mie­
szkańców, spożywa bardzo pomarańczy palestyń­
skich, obarczonych wysokim cłem. Związek spo­
dziewa się też, że Związek Radziecki importo­
wać zacznie pomarańcze z  Palestyny. Pomimo to 
Związek ostrzega przed dalszą lokatą kapitałów 
'W plantacjach pomarańczowych, ponieważ kapi­
ta ły  te  nie będą się już renfcować.

Walka o prace żydowska
Jerozolima. ŻA T . Z  w iarygodnego źródła Ż A T  

się dowiaduje, że  rząd palestyński w  dalszym cią­
gu jest zdecydowany nie uwzględniać protestów 
żydófcbklćh przeciwko nowej ustawie uniemożliwia 
jącej watkę o pracę żydowską w  przedętębiór- 
stwaćft żyitóweklch. i £ o ł t£$1u p e w n ik  ją^/ ze* 
rząd jest zdecydowany przeprowadzić tę ustawę z 
całą surowością. Zwalczana w  pierwszym rzędzie 
przez żydowskie organizacje robotnicze, ustawa ta 
cieszy się jednak poważnem poparciem kół praco­
dawców żydowskich, zwłaszcza w  przemyśle bu­
dowlanym  i plantacyjnym.

Zainteresowani przedsiębiorcy wskazują, że  prze 
ciętnie żydowski robotnik budowlany pobiera, pła­
cę czterokrotnie większą od płacy robotnika arab 
skiegto, trzykrotnie w ięcej od przeciętnego robotni­
ka nad Morzem Martwem lub robotnika rolnego. 
T e  wygórowane płace w  przemyśle budowlanym 
mają rzekomo stwarzać przeszkodę dla normalnego 
rozwoju ruchu budowlanego w  miastach. W łaści­
ciele plantacyj są znów ze wspomnianej ustawy 
zadowoleni z  tego powodu, że daje ona im legalną 
możność zatrudniania znacznie tańszego Tobotnika 
arabskiego. Związek plantatorów argumentuje, że

aczkolw iek słuszną jest walka o większą imigrację 
żydowską do Palestyny, to jednak 6koro wszyscy 
robotnicy żydowscy w  kraju mają zatrudnienie, 
niema powodu, dla którego plantatorzy mieliby się 
w yrzec tańszej pracy arabskiej.

W alka ta  m iędzy kapitałem żydowskim a pracą 
żydowską staje się z  tygodnia na tydzień coraz 
bardziej zaostrzoną, przyczem kapitaliści żydow­
scy mając za sobą pełne poparcie rządu, -oraz 
jawniej i zdecydowanie] występują przeciwko wal 
ce o procę żydowską, prowadzoną przez Histodrut 
i  inne organizacje żydowskie.

 o-s-o r

„NAJSZCZĘŚLIW SZY DZIEŃ STREL 
CHERA’”

Monachjum (ŻA T ) Juljus Streicher za­
mieszcza w „Frankische Tagesztg” artykuł 
p. t. „Historyczna chwila” , w  którym wy­
sławia ka&ługi riarodowych socjalistów w 
okręgu Harsbruck z okazji usunięcia osta­
tniego mieszkańca-Żyda z tego okręgu. 
„Radosny” ten dzień był obchodzony z wiel­
ką pompą, j  nad domem, w którym miesz­
kał ów „ostatni Żyd”  rozwinięto chorągiew 
ze swastyką. Streicher nie posiada się 
wprost z zachwytu i pisze, że „wkrótce na­
dejdzie dzień, w  którym najpierw we Fran- 
konji a następnie w  całej Rzeszy nie będzie 
ani jednego Żyda” .

KONIEC AUTONOMJI KU LTU RALNEJ 
N A  ŁO TW IE !

Ryga (ŻA T ) Pod przewodnictwem mini­
strów oświaty dr. Adamowicza odbyła się 
tu konferencja, na której uchwalono doko­
nać reorganizacji systemu szkolnego na Ło­
twie i zlikwidować autonomiczne szkolnic­
two mniejszości narodowych.

tonęło przez wszystkie noce, od piątku 18 do po­
niedziałku 20 maja włącznie, w powodzi świateł.

Pociągi, auto, autobusy ze wszystkich stron zwo 
ziły gości. W piątek przed wieczorem przybyły od 
strony Tel Awiwu trzy przepełnione pociągi, jeden 
za drugim, w odstępach niemal kilkuminutowych. 
Rojno i gwarno zrobiło się w  mieście. Ulica Herz- 
la była zamknięta dla ruchu kołowego. Pieszo mo­
żna się było ledwo przecisnąć, śpiewy i tańce na 
ulicy trwały do późna w nocy.

Inauguracja właściwego święta nastąpiła dopie­
ro w sobotę wieczór w amfiteatrze. Sam amfiteatr, 
należący do Histadrut Haowdim, a mogący pomie­
ścić wygodnie około 4.000 ludzi oraz ulica niedale­
ko amfiteatru były oświetlone tysiącem żarówek. 
Bilety na wszystkie cztery przedstawienia (dwa w 
robotę wieczór 1 dwa w niedzielę) były wysprze- 
dane jeszcze w piątek do ostatniego miejsca. Ode­
grano obraz histmyszny w trzech odsłonach p. t : 
„Chag hatencF, przedstawiający przynoszenie i o- 
-fiarowanie pierwocin oraz „Megilat R «t“ według 
tekstu źródłowego w opracowaniu scenkzneni 

. Szloóskiego, uzuzycznem Pugaczewa z udziałom 
miejscowych szkół tańców rytmieznch, studium 
dramatycznego, orkiestr, kwuc „Kanoar Haowejd* 
Jk „Haszomer Kacatr". Razem na scezie występowa­
ło 250 ludzi. Scenę powiększona tak, że nawet

wielbłądy objuczone pierwocinami gubiły się na 
olbrzymiej scenie, nie mówiąc już o osiołkach i ja- 
gniętych, które w tłumnym pochodzie uzupełniały 
obraz „Olej Regel“. W e wspaniałych kostjumach 
historycznych przewijał się barwny pochód ze śpie­
wami i tańcami kroczący do Jerozolimy (obraz 
pierwszy). Pochód rozłożył się obozem na nocleg 
niedaleko Jerozolimy (drugi obraz). Do ceremonji 
przyjęcia przez arcykapłana pierwocin (obraz trze­
ci) wpleciono inscenizację Megilat Rut. Entuzjazm 
wzrósł do punktu kulminacyjnego, gdy w  toku 
gry po nadejściu grup z Galilei, Samarji i Judei u- 
słyszano śpiewy zbliżającego się pochodu od wi­
downi. W  pochodzie tym kroczyli dzisiejsi chaiucim 
z Emek —  oklaskom nie było końca. Na pierwszem, 
niedziełnem przedstawieniu obecny był także Her­
bert Samuel, który krótko przemówił ze sceny.

Najważniejszą częścią uroczystości jest natural­
nie pochód. Rozpoczął się o 2.30 popołudniu w po­
niedziałek, a więc w dzień po Szewuot ( w golusie 
jest to naturalnie drugi dzień święta) i trwał pra­
wie dwie godziny. Przeszedł przez wszystkie uli­
ce i wkroczył wreszcie na ulicę Herzla, gdzie u wy 
lotu były ustawione trybuny, ozdobione rycinami 
biblijnemu Na jednej z trybun sędziwy Usyszkin 
przyjmował dary.

Już od południa byty palestyńskie, płaskie da-
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A. L. 14 ZATONĘŁAD Z I Ś  w kinoteatrze „ W A N D A "
Największa sensacja ekranów całego 4 wiat a 
Film o którym mówi się na oba półkulach 
Dramat miłości poświęcenia i bohaterstwa. W  roL gt. Hadg-e Evans, Robert Montgomery, Walter Hnatow 
Niebywałe sceny walki na morzu. Torpedy rozrywają krążowniki. Wstrząsające sceny w  łodzi podwodnej.

U W A G A  Dla uczestników Zjazdu Turystycznego ceny znilone za okazaniem biletu kolejowego

W sobotę dnia 2 czerwca br. o godz. 3 popoŁ W n edzielę dnia »  czerwca br. o godz. 10 i 12 przedp. 
PORANKI F iLMOWE: Maskarada m łości w  głÓt*. roi Elissa Land!. Wils Asther. Ceny miejsc od 50 gr

Przed nowym kodeksem zobowiązań

PoiredniGtwo i umowa ajencyjna
W  obowiązujących dotąd w  Małopolsce usta- 

wach pośrednictwo i ajencja handlowa ni© by ły  u- 
rorrnowa.n© b.ekani przepisami; wynikało stąd 
wiele wątpliwości co do ich istoty prawnej, .jak i 
konsekwencji i szczegółów praktycznych. An i k 
daks cyw ilny ani ustawa handlowa (poza przepi­
sami, tyczącemi się urzędowych senzaii) 6prawy 
tej nie uregulowały, a praktyka sądowa w ytw orzy 
la obszerną judykaturę, która była jedynym dro 
gowskazem, częściowo tylko obowiązującym. 0- 
becnie nowy kodeks zobowiązań i  kodeks handlo­
w y  ściśle uregulował obie te spokrewnione z so­
bą a tak codzienne, aktualno i  e z^ te  instytucje, a 
to pierwszy w  art. 517— 522 pośrednictwo, a <lru 
g i umowę ajencyjną w  ant. 214— 226. Pcdicreślić 
należy, że odnośne przepisy kod. zcubow. o po­
średnictwie opierając się w  znacznej mierze _  
jak i w iele innych —  na niemieckim kodeksie cy­
wilnym z r. 1900, a  to  na jego §§ 652— 656 o 
„Ma.klexvertrag“ .

Kodeks zobowiązań uważa za pośrednictwo na 
stręczenio sposobności do zawarcia umowy z  osobą 
trzecią, lub też pośredniczenie przy 6ametm za­
warciu takiej umowy. W ynagrodzenie za  takie 
ppśrednictwo należy się ty lko w tedy pośredniko­
wi, gdy  właśnie wskutek jego zabiegu umowa zo 
etala zawarta. Z  powyższej definicji wynika więc: 
że za samo nastręczenie sposobności do zawarcia 
umowy bez dalszego przyczynienia się etręcząeegp 
dó je j zawarcia nie- nzasadaia prąjya, do żądaąijł 
wynagrodzenia, ąp, samo. w sk a w p e  pbjęftta 
kupna, jeśli kupno przyjdzie do skutku bez 
współdziałania stręczącego —  że wynagrodzenie 
płatne jest z chwilą zawarcia, a nie dopiero z  chwi­
lą wykonania umowy odnośnej, jednak ta umowa 
pośródniczona musi oczywiście być pod każdym 
względem  ważna, o  ile  w ięc do je j ważności po­
trzebna jest forma pisemna, dopiero z  chwilą je j 
podpisania —  że musi rozchodzić się o  pośredniczę 
nie w  umowie z osobą trzecią, że w ięc eam kon­
trahent nie może żądać dla siebie prowizji. W y ­
sokość wynagrodzenia pośrednika zależy od urno 
wy, jednak o  ile  przedmiotem pośrednictwa jest 
wykonanie pracy, najem lub zbycie nieruchomości 
może sąd na wniosek zobowiązanego do zapłaty 
obniżyć wynagrodzenie niewspółmiernie wyeok:e, 
jednak tylko dopóki zobowiązany wynagrodzenia 
pośrednikowi nie zap łaci O ile strony wynagro­
dzenia nio umówiły, decyduje o jego  wysokości

zwyczaj. Zwrot wydatków (prócz wynagrodzenia! 
należy się pośrednikowi tylko wtedy, gdy  to w y ­
nika z umowy; pośrednik traci prawo dow ynagro 
dzenia i  wydatków, jeśli wbrew umowie lub w 
sposób przeciwny dobrej wierze i uczciwemu o- 
brotowi pośredniczył także na korzyść ' drugiej 
strony.

O ile  powyższe przepisy tyczą 6ię —  w  danym 
wypadku —  każdego, nawet niezawodowego, do 
rywcz eg o pośrednika, to pojęcie ajenta wedle ko 
deksu handlowego wymaga zarobkowego prowa­
dzenia w e własnem imieniu przedsiębiorstwa, gdyż 
ajentem jest kupiec a treścią umowy ajencyjnej 
jest podjęcie się stałego pośredniczenia w  zawiera 
niu umów na rzecz dającego zlecenie, wagi. samo 
zawieranie tych umów w imieniu zlecającego, je ­
śli ajent posiada ku, temu pełnomocnictwo. Zakres 
działania ajenta, jego prawa i  obowiązki są też 
odpowiednio obszernie i rygorystycznie unormowa 
fae o  czem ta szczegółowo nie piszę, ograniczając 
się do podania postanowień tyczących 6ię prowi­
zji .Należy się ona ajentow i od umów zawartych 
źa jego pośrednictwem, lub nawet bez jego  udzia 
łu od umów z  osobami z jego okręgu lub z  koła 
jego  odbiorców a należy się zasadniczo już z chwi 
lą zawarcia umowy z osobą trzecią. Jeżełi jednak 
przedmiotem zawartej umowy jest kupno lub eprre 
daż należy się prowizja dopiero w tedy gdy  umowa 
ta Z|OStanie wykonana, a w ięc gdy  zlecający otrzy 

^ o y^ -^ w ęg j. cenę, chyba, że niewykonanie 
tflnoy^epowódpwkm ę^ ppz,ea zlecającego

bź$f$aznęj przyczyny ,pę skronie drugiego kontra 
henta; jeśli w ięc zlecający bez takiej przyczyny 
nie wykona zawartej przez ajenta dla niego umo­
w y  kupna lub sprzedaży, musi ajentowi wynagrc 
dzenio zapłacić. W ysokość prow izji zależy, w  bra 
ku umowy, od zwyczaju a w braku tegoż powiu- 
na prowizja być ,e>lusŁnA' , a w ięc odpowiednia 
do nakładu pracy, efektu, wartości przedmiotu u- 
m ow y itp. Obliczeni© winno następować co  3 mie 
siące z końcem kwartału na podstawie wręczone 
go  ajentowi przez zlecającego wyciągu z ksiąg 
handlowych, tyczącego się tych pozycyj, od któ 
ryoh należy się prowizja. N a  zabezpieczenie pre­
tensji ajenta z  tytułu prowizji, zaliczek itp. przy­
sługuje mu wobec zlecającego ustawowe prawo 
zastawu na ruchomościach zlecającego, które a- 
jent otrzymał w  związku z umową ajencyjną, jak 
długo te ruchomości ma u siebie.

Adw . Dr. H. A P T E

Z  ESTRADY

Wieczór tańca szkoły 
Aninty Wery Wacbsmaitówny

Znana z licznych występów szkoła tańca p. 
Wachcmanówny odbyła w  ubiegłą sobotę swój 
drugi ju ż z rzędu doroczny popis, który imponował 
wielką liczbą bardzo muzykalnych i dobrze tań­
czących uczenie. P. Wachtmanówna inna jak  to się 
mówi, prawdziwe szczęście do uroczych i nieprze­
ciętnie zdolnych dzieci. Szkoda tylko, że swoisty 
wdzięk dziecka hamują niejednokrotnie narzucone 
giesty i mimika, nie podyktowane względami e- 
stetyozneml, a sprzeczne zupełnie z psychiką dzie­
cka. N ie podobają mi się te zawstydzone minki, 
■paluszki w buzi, erotyczne sztarehańce w  bok, za­
lecanki chłopców do dziewczynek niezmiennie się 
powtarzające i t. p. efekty, oraz pewna nonszalan­
cka rutyna -wynikająca ze zbyt czę-stych wyi-łtępów 
dzieci na scenie. A le  przecież prawdziwy wdzięk 
dziecka jest silny i niezwyciężony! A  te  przytem 
p. Wachemanówna jęst debrą nauczycielką, koeba 
dzieci a co najważniejsze, jest bardzo muzykalna 
i umie .umuzykalnić swoje uczenice, co jest w i­
doczne niemal w każdym tańcu, to też większość 
tańców wypadła bardzo dobrze.

A  więc: nigdy, nie zawodząca urocza i  roz­
koszna Ewunia Kołogórska, laureatka konkursu 
tańca w Warszawie, w  tańcu kotka i  w  walcu, 
Rcmusia Manberówna, kt ira  wykonała taniec nie­
widomej dziewczynki z  cuużą ekspresją dramaty­
czną, a w bardzo ładnej komedyjce rysunkowej 
odznaczyła się wesołością i poczuciem humoru. —  
Przemiłe były malusieńkie Lala Barkanówna i  Ga­
brysia Drzymałowna świetna akrobatka, pełne w y 
razu „W iz je "  w  wyk. Zirutki K iszewskiej oraz nie­
zrównana Zosia W ięcławówna, która wzbudziła 
podziw w  „F o iłro c ie  pijanego" świetnym stepem, 
wygimnastykowaniem, niepospolitym wdziękiem i 
serdecznym humorem Najlepszym numerem zespo 
!u dorosłych był „Tan iec szkieletów", dobrze skom 
nocowany i  inteligentnie przeprowadzony. Bardzo 
ładny był także „Chiński pirat" uroczej p. Strau- 
chenówny. Stanowiący M iał wieczoru wesoły tą­
pie o „Gzibi jert w  modzie" z pełną temperanęen^u i 
humoru solistką p. Reną RelgOf -odznaczał się wer­
wą i dobfte zgtśflyłń  zespołem typowych „gtęls- 
ków ".

P. Wachsmanówna wyjeżdża ze swoim zespołem 
na m iędzynarodowy konkurs tańca do Wiednia, 
życzę ie j w ięc zasłużonego sukcesu.

B.

J U B IL E U S Z  M A X A  B R O D A  

P ra g a  (Ż A T )  Z  okazji jubileuszu 50-le- 
cia urodzin słynnego pow ieściopisarza M a -  
xa  B rod a  cała p ra sa  w  Czechosłowacji po­
św ięca artyku ły  osobistości B ro d a  i je go  
literackiem u dorobkow i. P rzygo tow yw an a  jest  
księga  jubileuszow a o  literack ie j i  s jon isty - 
cznej działalności ju b ila ta  z artyku łam i pió  
ra  Tom asza i  H ein richa M annów , Stefana  
i  -A rnolda Zw eigów , F r . W e r fla , M artin a  
Bubera, M . M . U syszk ina, H . Berggnanna i  
inn.

chy, okna, farasy, balkony domów, przy ulicach, 
przez które miał przejść pochód, zajęte przez tłumy 
ludzi, którzy chcieli zająć najlepsze miejsca. 
Wzdłuż całego pochodu j o obydwu jego stronach 
bieg! sznur trzymany przez kwucę „sadramm", któ 
jych dostarczyły organizacje sportowe. Liczbę wi­
dzów obliczają na 50.000 osób, wśród których zna­
leźli się także członkowie magistratu w Hajfie, mu­
zułmanie i chrześcijanie, z burmistrzem na czele. 
Wogóle w  tłumie było bardzo dużo Arabów oraz 
urzędników angielskich. W  pochodzie kroczyły 
cztery orkiestry, a przy ich dźwiękach śpiewano 
pieśni palestyńskie, przyczem najczęściej rozlegała 
się popularna hora „Etnek, Etnek, Awoda".

Na czele pochodu kroczyła grapa policjantów 
żydowskich, za nimi sunęły auta żydowskiego 
komitetu miejskiego w Hajfie i komitetu Hadar 
Hakarmel w Hajfie. Pocnód właściwy składał się 
z dwóch części: historycznej, w  strojach biblij­
nych, a więc grupy kapłanów, lewitów, pasterzy 
z trzodą, rybaków, jeźdźców oraz części współcze­
snej. Prawie wszystkie osiedla przysłały delegację, 
a każda kroczyła z transparentem w  r le, damoi: 
Btrując swoją produkcję. Jr łne osiecla demonstro­
wały na autach ciężarowych, wspaniale udekoro­
wanych produktami rolneml, inne na wc »ch  za­
przęgniętych w  muły, inne zaś konno. Jedne ilu­
strowały rozwój kolonjj napisami, niektóre uczy­

niły to to zapomocą wielkich obrazów olejnych. Na 
przykład z Kirjath Chaim miał naokoło uło­
żone produkty rolne, a w środku model osiedla 
obecnego oraz obraz tej pustynnej miejscowości 
przed osiedleniem. Wieziono drób, gołębie w klat­
kach, ryby w  słojach, bydło rogate itd. Na niektó­
rych autach tańczono w strojach biblijnych, inne 
przedstawiały obrazy biblijne jak „Bikurim", „Ka­
cu". któż wyliczy olbrzymią ilość wozów, grup 
obrazów i scen. Każdą grupę witano huraganem 
oklasków a najhucznieiszemi oklaskami witano 
Cyporę Zajd, popularną wśród całego jiszuwu 
członkinię dawn. Szoir.ru, jedną z najdzielniejszych 
kobiet palestyńskich. Pochód zamykał 5-tysięezny 
tłum rozśpiewanej dziatwy szkolnej w białych stro 
jach z zielonemi wieńcami na głowie. Każda grupa 
dzieci nosiła chorągwie swoich szkół oraz kosz z 
pierwocinami.

Ódy pochód dotarł do trybuny, „arcykapłan" i 
„lewici" przy dźwiękach fujarki pozdrawiali przy­
bywających śpiewem- Usyszkln, który odbierał 
dary stanął w  pewnym momencie z gołębiem w  
ręku i przemówił dc tłumu temi słowy: „Wiecie 
napewno, że gołąb oznacza w literaturze naszej 
Kneset Izrael, społeczność żydowską w jej prosto 
cle, cnocie i piękności. Kneset Izrael w golasie i 
w  pewnej mierze także ■» Palestynie znajduje się 
w  więzach tak, jak ten gołąb. Zwadniam gołąbka

........
z więzów, daję mu woluość. Leć sobie 1 zwiastuj, 
że zbliża się czas, w którym i my będziemy korzy­
stać z wolności a naród Izraela uwolni się z wię­
zów. Życzę wszystkim Żydom na świecie, by na 
przyszły rok święcili Cbag Habikurim w Erec 
Izrael, uwolnionej od w ;ęzów obdarzonej wolną 
allją i wolnością pracy".

Na te słowa zerwała się burza długotrwałych o- 
klasków, poczem arcykapłan przyjmował kosze z 
Birkurim. ,
W  arkadach wspaniałego gmachu Technicum urzą 

dzono następnie rynek dla sprzedaży pierwocin. 
Za jednego grosza palestyńskiego kupowano cu­
kierki, do których załączone były numery. Każdy 
numer wygrywał jakiś przedmiot, podarowany na 
Keren Kajemeth. Było tych przedmiotów około
10.000 a przed wieczorem nie można już było do­
stać cukierków. Po drugiej stronie arkad urządzo­
no targ płodów, drzew, zwierząt domowych 1 pta­
ków podarowanych żydovv|kiemu Funduszowi ja­
ko Bikurim. Loterja odbywała się do późnej nocy i 
wszystkie dary zostały sprzedane.

Przez trzy wieczory przeciągały przez ulice Haj- 
fy grupy śpiewających łudzi. Na pięknie ilumino­
wanej ulicy Herzla tańczono horę do późnej nocy.

Tak swobodnie cadować się można tylko w  Pa­
lestynie. 4

Dr JEZAJASZ FEIC.
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Ku czci Żydów, poległych za Polskę

Jak już donosiliśmy, odbyła się w  niedzielę w  sali warszawskiej Rady miejskiej akadenija ku 
czci Żydów poległych za Polskę, urządzona sta raniem Zw. Żydów' uczestników walk o  nię; odle­
głość. P o  akademji delegacja Związku złożyła wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. Na* zdję­
ciu —  delegacja Związku Żydów uczesiników walk o niepodległość w  drodze na grób Niezna­

nego Żołnierza.

Emil Ludwig

0 granicach przyjaźni
Starożytne i inne legendy o przyjaźniach 

opowiadają nam zawsze o dwóch młodych 
ludziach, którzy złączeni nierozerwalnie 
węzłom miłości, nigdy nie opuszczali siebie, 
dzieląc ze sobą radości i smutki życia. Je­
śli ktoś chce prędko stracić swych przyja­
ciół, niech tylko naśladuje tych bohaterów 
legend.

Bo nic bardziej nie jest niebezpiecznem 
dla przyjaźni jak wyłączność. Nawet w mi­
łości obojga płci jest to największe niebez­
pieczeństwo, a gdyby mężczyzna nie miał 
interesów, gdyby małżonkowie musieli cały 
tydzień i cały rok wciąż ze sobą przebywać, 
małżeństwa przeważnie by się rozbiły; na­
wet małżeństwa, w których małżonkowie 
wciąż obok siebie spać muszą, tylko w rzad­
kich wypadkach wytrzymać mogą takie ob­
ciążenie.

Warunkiem przyjaźni jest czasowe rozłą 
czenie się. Jest już rzeczą niebezpieczną, 
jeśli się mieszka w  jednem mieście i można 
codziennie się widywać; najdłużej trwa i 
najbardziej zrównoważoną jest przyjaźń u 
łudzi, którzy muszą do siebie przyjeżdżać. 
Wówczas wspólny pobyt razem jest świę­
tem, każde spojrzenie w oczy drugiego jest 
nowera potwierdzeniem przyjaźni, każdy 
uścisk dłoni funkcją religijną. Jeśli przyja­

ciele nie są oddzieleni od siebie przestrzenią 
dobrze uczynią, gdy w pewnych punktach 
potrafią zachować swą odrębność. Goethe 
w późnej starości pisał najintymniejszemu 
swemu przyjacielowi, jak pięknem jest ich 
przywiązanie do siebie, chociaż nie muszą 
się wogóle odwiedzać. Przyjaciele, którzy 
sobie, zwłaszcza w młodości, kierując się 
namiętnością, wszystko opowiadają, nicze­
go nie zatajając, łatwo narażają na szwank 
swoją przyjaźń., bo jakżeż mogą osądzać 
zjawiska życia taksamo i jakżeż mogą zdo­
być się na taką mądrość, by bez wzrusze­
nia przyjmować sądy inne? Mój ojciec, któ­
rego jako zupełnego wolnomyśliciela i przy­
rodnika łączyła 50-letnia przyjaźń z wierzą­
cym protestantem, zawarł z nim niespisąną 
umowę tego rodzaju, że zawsze, ilekroć mo­
wa była o Bogu, jeden mówił: „Możliwe” , 
drugi zaś: „Załatwione” . Tolerancja jest 
warunkiem podstawowym każdej przyjaźni, 
jak  każdego małżeństwa.

Dlatego szkodliwem jest dla przyjaźni, 
jeśli przyjaciele wykonywują tensam za­
wód, a może też pracują razem w temsa- 
mem przedsiębiorstwie. Jeśli jednak muzyk 
jest azprzyjaźniony z inżynierem, bankowiec 
z adwokatem, to ich rozmowy przez infor­
macje z obcych sfer są zawsze zamujące,

Przy bólach lub zawrotach głowy szumie 
w uszach, bezsenności, ziem samopoczuciu, 
podrażnieniu, należy natychmiast zastoso­
wać wypróbowany przy tych dolegliwo­
ściach środek-wodę gorzką ,,Franciszka-Jó 
zefa” . Zalecana przez lekarzy.

nudy rzadko kiedy występują, a charakte­
ry zwycięsko przechodzą wszelkie próby 
przez odmienne osądzanie ludzi i rzeczy.

Bo w przyjaźni chodzi głównie o sympa- 
tję charakterów, nie o wykształcenie, sta­
nowisko, działalność. Miałem w swem życiu 
tylko raz autora,- jako przyjaciela, a poza- 
tem zawsze artystów innych, alboteż bada­
cza lub oficera, a nasze ‘ zainteresowania i 
warunki życiowe były z gruntu odmienne. 
Także i to, że jeden ma dużo pieniędzy, a 
drugi mało. nie może naruszyć prawdziwej 
przyjaźni, bo tylko karzeł charakteru daje 
na siebie wpływać bogactwu, a tylko czło­
wiek bez poczucia własnej godności —  ubó­
stwu W  stosunku do przyjaźni.

Taksamo me jest konieczną harmonia 
przekonań politycznych. Jeśli jednak prze­
konania polityczne są wyrazem poglądu na 
świat, jeśli państwo prześladuje część swych 
obywateli w sposób okrutny gwoli ich po­
glądom, to przyjaźń prawdziwa z ową par- 
tją drugą, przynajmniej w okresie walk 
namiętnych, nie jest już możliwą, Gdy ro­
ku zeszłego spalono publicznie moje książki 
w Niemczech, otrzymałem od nieznajomych 
czytelników setki wyrazów współczucia, 
dwaj natomiast dobrzy znajomi moi, któ­
rzy z oportunizmu solidaryzować się mu­
sieli z nowym regimem, milczeli, a ja ich 
nazwiska skreśliłem ze swej pamięci.

N ie jest też rzeczą możliwą być przyja­
cielem człowieka, który nie szanuje naszej 
pracy. Może ujemnie się ustosunkować do 
tego lub owego szczegółu, może mu się to 
lub owo nie podobać, co drugi czyni lub 
mówi, ba, niema krytyka lepszego od przy­
jaciela ; zdania jego można zasięgnąć, gdy 
ma się już włosy przyprószone siwizną, bo 
wychodząc ze zrozumienia serdecznego po­
trafi w szczegółach albo ostrzec alboteż do­
dać odwagi. Dlatego żałuję dyktatorów, 
którzy nikogo nie mogą pytać się o zdanie, 
zawsze tylko muszą niedowierzać, a jednak 
przy caFej swej potędze świadomi są war­
tości problematycznej swych czynów.

Czy przyjaźń między rówieśnikami jest 
bardziej możliwą, niż między ludźmi rozma 
itego wieku? W  młodości nawiązują się nie­
raz cudowne wędy przyjaźni między star­
szymi a młodszymi, polegające na ubóstwia 
niu, które się później przekształcają w przy 
jaźń, trwającą przez życie całe. Gdy się już 
nie jest młodym, nawiązuje się przyjaźń z 
ludźmi o podobnym zasięgu doświadczenia

Lion Feuchtwanger Przedruk wzbroni D.iy 72)

RODZINA OPPENHEIM
Jeszcze tego samego dnia powrócił Gustaw do 

Berna. Czy i on sam stracił rozum, że się zaszył 
w  tej dziurze, nie pozostawiając adresu? Czyż są ­
dził, że to co się dzieją będzie go mniej dotyczy­
ło, gdy opatuli g łow ę watą? Chce wiedzieć, musi 
Wiedzieć więcej —  wszystko, dokładnie!

W  Bernie zastał depesze, listy, pisma. Do je ’;o 
własnego domu również wtargnęli hackenkrcuzle- 
rzy, zrew idowali, w iele napsuli, w iele pozabierali. 
Między innemi była depesza od Frischlina, żeby 
Gustaw do niego zatelefonował.

T o  prawdziwa sensacja —  usłyszeć głos Fri- 
schłina. Głos dobrze znajomy, ale mimo to zmie­
niony, napięły, energiczny. Gustaw chciałby s ę o 
coś zapytać, ale Frischlin przerwał mu; dawniej 
nie pozwoliłby sobie na to. Zakomunikował Gusta­
wow i, ż.e doprowadził rękopis Lessinga do po­
rządku i że uważa za najlepsze przyjechać do Ber­
na i złożyć osobiście sprawozdanie. Takie jest zre­
sztą i  zdanie Muehlheima.

I  już następnego dnia Frischlin przybył 
—  Wolałbym  się zatrzymać w  innym hotelu, niż 

pan —  odezwał się, ledwo wysiadł z pociągu. —  
O wicie rozsądniej nie meldować naszych nazwisk

wtyrn samym hotelu. Proponuję panu spacer. Bę­
dzie mi łatw iej mówić z panem, gdy będę miał 
pewność, że nie jestem podsłuchiwany.

Pow iedział to bez ogródek, stanowczo. Ze zdzi­
wieniem konstatował Gustaw, jak bardzo się ten 
człowiek zmienił. W  Berlinie Frischlin ze- swemi 
długiemi, cienkiemi nogami, z długietni, cienkierai 
rękami, wystającemi z przykrótkich rękawów, 
w raz ze swem niezdarnem, lękliwem zachowa­
niem wydawał się zawsze Gustawowi studentem, 
niezbyt wystarczająco wyposażonym zarówno od 
wewnątrz jak od zewnątrz Teraz, nie tracąc nic 
na skromności, był sprężysty, energiczny, jak ktoś 
kto dobrze wie, czego chce.

Był rc«słoneczniony dzień przedwiośnia. Biała 
linja szczytów ciągnęła się przed nimi. Zbyt chło­
dno jeszcze było, by rozsiadać się na polanie skąd 
jaśniał wspaniały widok. Szli po zalesionem wzgó 
rzu, Gustaw powściągał swój spieszny krok, a 
Klaus Frischlin opowiadał.

Hackenkreuzlerzy zjaw iłi się którejś nocy przy 
ulicy Maksa Ręgera, nad ranem. P rzyszli W ośmiu. 
Rękopis, najważniejsze źródła do Lessinga, całą. 
kartotekę szczęśliwym trafem oonrzednię.eo dnia

ukrył Frischlin u pewnej niepodejrzancj osoby. 
Podarli, poniszczyli wszystko, co było w  aktach. 
Z książek kilka zaoszczędzili, u innych osób do­
konali jeszcze gorszych spustoszeń. Zachowywali 
się bardzo kapryśnie przy wyborze książek, które 
albo darli albo zabierali ze sobą. Najw ięcej dra­
żniły ich liczne wydania „Boskiej Komedji". gdyż 
złudzeni słowem „komedja" brali tę książkę za 
propagandową dla ruchu „bezbożników". Auto i 
maszynę do pisania zasekwestrowałi. Podobnie 
portret panny Sybili Rauch — natomiast portret 
Emanuela Gppenheima pozostał nietknięty; F r i­
schlin przeniósł go zawczasu w  bezpieczne miej­
sce. Przeglądali również garść korespondencji 
prywatnej. Frischlin przesłał listy okólną drogą 
na adres Gustawa; powinny przybyć najbliższą 
poczta

Służący Schlueter okazał się człowiekiem, na 
któfym  można polegać. Już za pierwszym razem 
ci zbóje mocno go pobili. A le ledwo opuścili Jom 
po splądrowaniu, Schlueter odratował część rze­
czy' z pomocą w dowy po zabitym szwagrze. I do­
brze zrobił; następnej nocy przyszli znów i po­
kradli to, co jeszcze można było nokraść. Rzeczy, 
co do których przypuszczał, że są drogie Gusta­
wow i, Frischlin zaw iózł do panny Rauch.

—  Pomogła panu jakoś panna Rauch? — spytał 
Gustaw.

—  N iew iele —  odrzekł Frischlin. — Okazała 
w iele gotowości, ale z małym skutkiem praktycz­
nym. Panna Rauch ma dużo własnych spraw na
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życiowego, a więc z tego samego okresu ży­
ciowego.

A  ezemuż nie może być mowy o kobie­
tach? Czemuż historja, czemuż powieści 
pełne są zawsze przyjaźni , męskiej i tak 
mało nam opowiadają o prawdziwych przy­
jaźniach kobiecych? Przyczyną jest nietyl- 
ko silniejszy pociąg erotyczny kobiety, lecz 
jej zmysł silniejszy dla wyłączności. Ogól­
nie biorąc, chce kobieta posiadać —  męż­
czyznę, dzieci, majątek: chce tego, ponie­
waż natura stworzyła ją do utrzymania 
stanu posiadania. Przyjaźń jest jednak 
przeciwieństwem posiadania, jest próbą 
nieustanną, a kto wierzy w to, że otrzymał 
od swego przyjaciela, jak gdyby zastaw 
święty, wierność na życie całe, jest albo 
wyjątkiem szczęśliwym, alboteż dozna roz­
czarowań. Gdy raz cichym wieczorem spi­
sałem na kartce nazwiska tych, których 
mógłbym uważać za swych przyjaciół i przy 
każdem pytałem się stanowczo, czy pozo­
stanie mi w iem y bezwarunkowo, skreśliłem 
ołówkiem niejedno nazwisko tak, że na kar­
teczce nie pozostała nawet połowa.

Najgorszym wrogiem wszelkich przyjaźni 
jest małżeństwo, własne albo przyjaciela. 
Co między dwoma mężczyznami, alboteż 
między dwiema kobietami latami całemi 
cicho narastało w gwieździstem świetle 
przyjaźni, niejako w tajemnicy, tylko dla 
czterech oczu przeznaczone, ma nagle vyy- 
trzymać próbę w jaśni słońca wobec dwóch 
par, dwóch zwiąźków życiowych. Co mnie 
łączyło z przyjacielem, nie było przecież 
tą cząstką mej istoty, która rzucała 
mnie w objęcia kobiety, albo je j się we 
mnie podobało; być może właśnie była nią 
ta cząstka, którą mój przyjaciel tylko tole­
rował we mnie. A  teraz musi ta przyjaźń 
wytrzymać pńóbę podwójną, musi wreszcie 
zaistnieć też między małżonkami..

Tylko ludzie tolerancji najwyższej i tak­
tu najsubtelniejszego mpgą tej sztuki <!<*• 
kazać. Przeważnie kończą się wszystkie 
przyjaźni z lat młodych z chwilą małżeń­
stwa naszego, a dopiero znacznie później 
nawiązuje się ostrożnie nowe, które musi­
my troskliwie podlewać i hodować jak ro­
ślinę, zasadzoną późnego lata, byśmy je j 
kwiatów doczekać się mogli jesienią.

.(Tłom. st)

Żądajcie wszędzie 
„Nowego Dziennika"
g łow ie  —  dodał po chwili, akcentując pewną re­
zerwę w  głosie.

Z dużem ciepłem natomiast opowiadał o Muehl- 
heimie, z  którym porozumieli się doskonale. 
Muehlheim prosił o telefon od Gustawa, możli­
w ie  dziś między szóstą a siódmą.

Około szóstej Gustaw powrócił do hotelu. M iał 
zamiar zadzwonić do Muehlheima, ale nie miał 0- 
clioty mówić o  interesach, słuchać o  owych chy­
trych wybiegach, które stanowią jedyny rozsądny 
środek walki z narodowcami. Z przykrością po­
myślał o swym ukochanym domu —  może w  tej 
chwili już w  tych pięknie umeblowanych poko­
jach rozsiedli się hackenkreuzlerzy... Tak, trzeba 
śię rozmówić z Muehlheirnem. A le gdy zgłosiła się 
kenŁrała telefoniczna, w  ostatniej chwili podał nu­
mer nie Muehlheima, lecz Sybili.

Wkrótce usłyszał głos Sybili. Była zaskoczona, 
zaskoczona z  odcieniem zalęknienia, jak skonsta­
tow ał Gustaw nie bez nieufności. Może to nleo- 
strożość w  tych czasach prowadzić rozmowę te­
lefoniczną z zagranicą1? A le  Sybili chvba nic nie 
zagraża, nie musi zachowywać się tak powściągli­
wie. Gustaw przypomiał sobie, jak chłodno i o- 
schle mówił o niej Frischlin, I  w  tej samej cm iii 
zatęsknił za nią, zapragnął ją  zobaczyć, poczuć 
zbliska zapach je j dziecięcego ciała. Bardzo ser­
decznie prosił ją, by zechciała przyjechać, jest mu 
potrzebna w  tych ciężkich chwilach. Zgodziła się 
natychmiast. Dopiero gdy nalegał o ustalenie daty, 
zawahała się:

—  Zadepeszuję jutro, najdalej pojutrze.

'C iąg dalszy nastąpi),

Z teatrów warszawskich

Teatr Polski w  W arszaw ie gra z wielkiem powodzeniem dramat K. H. Rostworowskiego „Kaligu- 
la'*. Zdjęcie nasze przedstawia Kazim ierza Junoszę Stępowskicgo jako Kaligulę (w  środku), Sam­

borskiego (Prołogenes) i Kreczmara (Regulusj w  jednej ze scen sztuki.

Irena Harand prowadzi dowód prawdy 
przeciw oszczercom

W  ostatnim numerze tygodnika „Gerech- 
tigkeit”  ukazał się artykuł pani Ireny Ha­
rand piętnujący bardzo ostro agitację po­
gromową tygodnika „Der Stiirmer” , wycho 
dzącego we Wiedniu, a wzorowanego na o- 
sławionym „Sturmerze” Juljusza Streiche- 
ra z Noryrabergi. Tym artykułem uczuł ?ię 
obrażony wydawca „Stiumera”  Hans No­
wak i wystąpił przeciwko pani Irenie Ha­
rand oraz Franciszkowi Weningerowi, reda 
ktożóWi odpowiedzialnemu tygodnika „Die 
Gerechtigkeit” , ze skargą o obrazę czci.

Obrońca oskarżonych d r  Zalman ofiaro-

Cenne wyznania ministra spraw zagr. 
Rzeszy niemieckiej
Minister spraw zagranicznych Rzeszy nic; 

mieckiej von Neurath przyjął onegdaj spe­
cjalnego korespondenta dziennika paryskie 
go „Paris Soir” . Na wstępie skarżył się v. 
Neurath, że Francja okazuje się nieczułą 
na stale powtarzające się zaleeauki N ie­
miec hitlerowskich. Neurath udaje, że nie 
rozumie, dlaczego ministrowie francuscy 
nie dowierzają swym niemieckim kolegom 
hitlerowskim i nie chcą z nimi nawet mó­
wić. „Gdyby Bismarck tak się wyraził o 
Francji, jak o niej mówił w parlamencie 
niemieckim Hitler, widzianoby w tern we 
Francji trjumf olbrzymi” —  woła z emfazą 
v. Neurath, który wcale nie zadaje sobie 
trudu, by poważnie się zastanowić, dlacze­
go właśnie nikt w  Europie nie dowierza de­
klamacjom pacyfistycznym Hitlera.

Zresztą sam sobie mimowoli odpowiada 
w dalszym ciągu swego wywiadu, oświad­
czając, że w Niemczech mają miejsce pew­
ne wykroczenia i ataki na chrześcijaństwo. 
Doprawdy podziwiać można tę obłudę o fi­
cjalnego sternika niemieckiej polityki za­
granicznej, który de facto nawet w swem 
własnem ministerstwie niewiele ma do ga­
dania, a który udaje, że nie wie, ze Niemcy 
potężnie się zbroją i że ich podziemne por­
ty  lotnicze przejmują strachem nawet An- 
glję, która dla uratowania międzynarodo­
wej konferencji rozbrojeniowej świadomie 
chce być ślepą i głuchą na wszystko, co się 
dzieje w  Niemczech.

Zepsuł mu trochę szyki Pierre Hamp, ko­
respondent „Paris Soir” , oświadczając, że 
przyjechał specjalnie do Niemiec, by skon­
trolować prawdziwość pogłosek o zbroje-* 
niach niemieckich, na co p. Neurath odpo­
wiedział: „Europa wie o tem, że mamy fa ­
bryki, które mogą się stać fabrykami amu-

wał dowód prawdy na okoliczność, żo 
„Sturmer” ’ poto został nałożony, by podju­
dzać do nienawiści wobec żydostwa i że sta­
le obraża uczucia religijne ludności żydow­
skiej. Ostatnio przynosił „Stiirmer”  nik­
czemne oszczerstwa o mordzie rytualnym, 
uprawianym rzekomo przez Żydów, powołu 
jąć się też m. in. na osławione „Protokoły 
Mędrców Sjonu” . Obrońca wniósł więc o do 
puszczenie rzeczoznawców tak żydowskich 
jak i katolickich dla wykazania, że oskarży 
ciel szensy świadomie nieprawdę. Sąd dopu­
ścił dowod prawdy i  odroczył rozprawę.

nicji, jesteśmy jednak dalecy od równości z 
innemi narodami. Jeśli się organizuje dzień 
decydujący, można prędko zmobilf.ować sfe 
rę ducha, ale w dziedzinie materjalnej nie 
postępuje się tak szybko; na to potrzebne 
są lata” . Właśnie, właśnie —  na to potrze­
bne są lata. To właśnie wie Europa i  dlate­
go nie wierzy Niemcom, które duchowo są 
już zmilitaryzowane i przygotowane do woj 
ny, w dziedzinie jednak techniki muszą je­
szcze mieć kilka lat pokoju.

Watykan wydaje „Biała Ksiege" 
o prześladowaniach katolicyzmu
w Niemczech

Watykan przygotowuje „Białą Księgę”  o 
faktach naruszenia konkordatu zawartego 
z Rzeszą niemiecką. „Biała Księga”  miała 
się już ukazać przed kilku miesiącami, ale 
ze względu na toczące się rokowania z Rze­
szą niemiecką, odroczono je j ukazanie się. 
Jeśli się teraz Watykan decyduje do je j wy­
dania, świadczy to tylko, że Watykan stra­
cił wszelką nadzieję porozumienia się z hit­
leryzmem.

Jak donosi „Prager Tagblatt” , „Biała 
Księga”  zarejestrowała 400 wypadków r%< 
żących wykroczeń przeciwko konkordato­
wi. Chodzi tu głównie o aresztowania księży 
katolickich io prześladowania młodzieży ka 
tolickiej. Również zamach bombowy na pa­
łac kardynała Faulhabera został zarejestro 
wany w  „Białej Księdze” .
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Na szerokim świecie
Budowa kolei podziemnej w Moskwie

(Korespondencja własna).

Moskwa, w  maju.

Środki komunikacji w Moskwie pozosta­
wiały zawsze dużo do życzenia. — Podczas 
gdy inne wielkie miasta Starego i Nowego 
kontynentu (Paryż, Londyn, Berlin, New 
York itd.) posiadały oddawna trzy rodzaje 
lokomocji miejskiej: tramwaje, autobusy i 
kolej podziemną, Moskwa miała do niedaw 
na tylko tramwaje, których stan pozosta­
wiał wiele do życzenia. Komunikację auto­
busową wprowadzono dopiero w parę lat po 
rewolucji, ale okazała się ona niewystarcza 
jącą dla miasta tak rozległego i ludnego. —  
Wreszcie po długich wahaniach, w  r. 1932 
władze sowieckie zdecydowały się przystą­
pić do budowy „metra” w  Moskwie i za­
twierdziły plan opracowany przez komisję 
techniczną.

Pierwsze prace nad budową metra mos­
kiewskiego rozpoczęto jeszcze w  końcu r. 
1932. Pierwsza linja, długości około 12-śtu 
kilometrów, przechodząca pod centrałnemi 
arterjami miasta i przerzynająca je z północ 
no-wschodu na południowo-zachód, ma być 
gotowa na jesieni roku bieżącego. Otwarcie 
je j nastąpi w  siedemnastą rocznicę: rewolu­
cji bolszewickiej.

Siedemdziesiąt tysięcy ludzi bierze udział 
w tej pracy; ponadto w każdą sobotę setki 
ochotników przychodzi z pomocą robotni­
kom budującym metro, urzeczywistniając 
w  ten sposób hasło rzUcóne przez Kagano- 
wicza (prawa ręka Stalina): „Cała Moskwa 
buduje swoje metro!”  Arm ja ta wykopuje 
co miesiąc 150.000 m. sześciennych ziemi i 
kładzie około 35.000 m. sześć, betonu. W  
chwili obecnej dwa kilometry tuneli są kom 
pletnie gotowe, a sklepienia są ukończone 
na długości pięciu kilometrów.

Plan budowy metra moskiewskiego opra­
cowany jest na podstawie wieloletnich do­
świadczeń kolei podziemnych w innych mia 
stach i stanowi ostatni wyraz techniki w 
tej dziedzinie. Dworce będą miały perony 
centralne; pociągi składające się z ośmiu 
wagonów (każdy na 200 osób), zatrzymy­
wać się będą po obu stronach peronu, dążąc 
w przeciwnych kierunkach; system ten jest 
praktyczniejszy od systemu paryskiego, — 
gdzie są dwa perony boczne, a tory znajdu­
ją się w środku między peronami. Zrana i 
wieczorem, w  godzinach największej frek-t 
wencji, pociągi kursować będą co półtorej 
minuty; w ten sposób każda stacja będzie 
mogła wyekspedjować w  ciągu godziny, w 
obu kierunkach 120.000 pasażerów. W  pier­
wszych latach na torach metra moskiew­
skiego krążyć będą tylko pociągi osobowe, 
zatrzymujące się na wszystkich stacjach, 
lecz z czasem — w ciągu trzeciej piatiletki 
—  wybudowane zostaną specjalne tory ró­
wnoległe, po których —  jak w  N. Yorku —  
kursować będą pociągi błyskawiczne, przy­
stające tylko na wielkich, węzłowych dwor 
cach.

Podczas budowy pierwszego odcinka sie­
ci podziemnej natrafiono na poważne trud­
ności gruntowe; mimo to kierownicy budo­
wy nie tracą nadziei, iż będzie ona ukończo 
na w  przepisanym terminie. Jednocześnie 
natrafiono w  czasie tych prac pod Ziemią 
na niezmiernie Ciekawe żabytki arćheologi- 
czne, jak np. ślady dawnych fortyfikacyj z 
X V I i X V II  stulecia oraz ruiny słynnego za 
mecżka IWana Groźnego, znanego pod na­
zwą „Opricznyj Dwor” , gdzie jego siepacze 
torturowali buntowniczych bojarów.

S. G .

Ameryka ma nadmiar alkoholu 
ale nikt go nie chce pić

Do Anglji napływają wciąż wiadomości 
ze Stanów Zjednoczonych o katastrofalnej 
wprost sytuacji przemysłu alkoholowego. — 
Wielkie nadzieje, jakie łączono ze zniesie­
niem prohibicji, doprowadziły do nadmier­
nej spekulacji, które się tern skończyły, że 
angielscy i szkoccy producenci whisky po­
nieśli duże straty. Przyczyna tkwi po czę­
ści w tern, że importerzy żądają cen zbyt 
wygórowanych, których w  Ameryce płacić 
nie chcą. W  San Francisko zamagazynowa- 
no przeszło 200.000 niesprzedanych skrzyń 
najlepszych likierów szkockich. Magazyny 
w Stanach Zjednoczonych są przepełnione 
przesyłkami alkoholu, których nikt wyku­
pić nie chce. Jak grzyby po deszczu wyra­
stały bary i wyszynki, ale kupujących i go­
ści zupełnie brak.

Nie pomaga nawet reklama iście amery­
kańska. W  niektórych droguerjach, sprze­
dających alkohole, otrzymują nabywcy 
whisky zadarmo pastę do zębów i inne środ 
ki kosmetyczne, a w  sklepach sprzedają­
cych środki żywności, dodaje się do zaku­
pionej flaszki alkoholu kartofle, śledzie i 
sery zadańno.

DLA ELEGANCKIEJ KUJENTELI
SKŁAD SUKNA B. SCUONBERG 

KRAKÓW____________GRODZKA 39

Hotele, które podczas prohibicji robiły 
doskonałe interesy na przemycanym alko­
holu, śkarżą się obecnie na zupełny zastój. 
W  amerykańskich sferach handlowych pa­
nuje też opinja, że rynek amerykański w  zu 
pełności nasycony jest obecnie alkoholem.

Samobójstwo komika radiostacji 
londyńskiej

Bardzo popularny komik radjostacji lon­
dyńskiej John Henry popełnił samobójstwo 
Przez lata całe rozweselał Henry Anglję ba 
zecznemi wprost kawałami natemat panto- 
flarza, który boi się jak djabła, własnej żo­
ny. Z pozostawionego listu pożegnalnego, 
dowiedziano się dopiero, że John Henry był 
sam takim tragicznym pantoflarzem, któ 
ry często gęsto bawił publiczność opowiada 
niami, zaczerpniętemi z własnego życia. —< 
Tragiczną jest doi a człowieka — pisze Hen­
ry w swoim liście pożegnalnym — który wy 
silać się musi, by dzień w dzień puścić w 
świat coś wesołego, podczas gdy sam nie 
ma równowagi duchowej, ponieważ jego ży 
cie rodzinne pozostawia bardzo wiele do ży­
czenia.

Rodzina radjoabonentów na kuli 
ziemskiej rośnie

Liezha radjoabonentów na kuli ziemskiej 
wzrosła w r. 1933 o 20 miljonów osób, tak, 
iż; obecnie ogólna ich liczba sięga 180 miljo 
nów! W  Stanach Zjednoczonych wykazuje 
duży przyrost liczba odbiorników w  samo­
chodach, w r. 1933 sięgała ona miljona. — 
Stany Zjednoczone i Europa wykazują jed­
nakową prawie liczbę radjoabonentów, — 
mianowicie po 20 miljonów. Osobno należy 
liczyć radjoabonentów Rosji, których licz­
ba rośnie niepomiernie szybko i obecnie 
dosięga 2 i pół miljona. Drugie miejsce zaj­
muje Azja, trzecie zapewne Połudn. Amery 
ka, aczkolwiek dane te nie są zupełnie ści­
słe i pewne.

Sorierf groźnego 
bandyty amerykańskiego

Jeden z wielkich' gangsterów amerykańskich', C? }de Barrow , był przez długi czas postrachem lud­
ności. W uzbrojonem aucie przenosił on się z  miej sea na miejsce, dokonując śmiałych napadów a 
wszelkie wysiłki policji w  eełu ujęcia go, były  bezskuteczne. Dopiero w  czasie obławy w  okolicy 
iniasla Gibson uda3o się znienacka zaskoczyć Barrowa. Padł on od kul ścigających go  policjan­

tów. Ludność okoliczna odetchnęła.
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Wybory samorządowe w Małopolsce
(Korespondencie własne „Nowego Dziennika")

Przemyil
Niedzielne w ybory samorządowe przyniosły 

nadspodziewane zwycięstwo sanacji, która na o- 
gólną liczbę 40 mandatów uzyskała 24 radnych, 
zyskując ten samem bezwzględną większość w  
przyszłej Radzie. Takiego zwycięstwa nie spo­
dziewali się sami zwycięscy i w  najśmielszych 
swych marzeniach liczyli maksimum na 20 man­
datów.

Jeżeli chodzi o Żydów, to również Blok Żydow­
ski poszczycić się może sukcesem. P rzy  specyficz- 
nem wykrojeniu okręgów  trudno było marzyć o 
zdobycia znaczniejszej ilości mandatów. Jeden o- 
kręg był bowiem prawie czysto żydowski, drugi 
okręg o licznym odsetku żydowskich wyborców, 
słabe były szanse zdobycia mandatu w  trzecim o- 
kręgu, natomiast beznadziejne były dalsze trzy o- 
kręgi, w  których też w  ogólności listy żydowskiej 
nie wystawiono

W  ulicy żydowskiej w  dniu wyborów  panowało 
silne rożnamiętnienie, albowiem obok Bloku Ży­
dowskiego, w alczyły o głosy żydowskie Ichud 
zblokowany z  P. P. S., który w ystaw ił czysto ży­
dowską listę, dalej Hitachdut - antyichud, a takie 
i lista sanacyjna zabiegała częściowo o głosy ży­
dowskie. Mimo to w  obu okręgach, gdzie lista 
Bloku Żydowskiego była wystawiona odniosła 
walny sukces.

Z ramienia Bloku Żydowskiego wybrani zosta­
li: L ipa Gallcr, przew. Stowarzyszenia Kupców, 
prezes Org. Sjon. Dr. Reichman, Maurycy Schatz- 
ker, dyr. Kasy Oszczędności, W ilhelm  Haspel prze 
mysłowiec, Samuel Babadt prezes Kahału, i Dr. 
Weintraub przew. Stow. Sjon. Rewizjonistów. 
Pierwszym i zastępcami zostali wybrani Dr. Brand 
statter i  Samuel Rispler.

W ielką sensacją hylo osiągnięcie przez Hitach- 
tud - antyichud dwóch mandatów radzieckich w  
osobach pp Taffeta i Chaima Eliasa Ichud zblo­
kowany z P. P. S., mimo niezwykłej agitacji le­
dwie przeforsował jednego kandydata w  osobie p. 
Steina, ppzatem iP. P. S. uzyskała ledw ie 2 man­
daty, co przy wielkich niedawnych wpływach taj 
partji w  mieście, które niosło miano „czerwonej 
tw ierdzy14, uważać się musi za klęskę Bloku Socja 
lityczn o - Demokratycznego.

Z ramienia P„ P  S. mandaty uzyskali pp. Dr. 
Grossfeld i Nassenfeld.

Także endecja wyszła z tych wyborów  pogru­
chotana, skoro przeforsowała zaledwie trzech kan 
dydatów w  osobach pp. Dr. Kropińskiego, Dra 
Zygmunta i Andrzeja Wolanina. Klęska endecji 
jest tern większa, że miejscowa sanacja, pertraktu­
jąc z endecją o  stworzenie jednolitego bloku pol­
skiego, przy wyborach, proponowała jej 7 manda­
tów, a mimo to do paktu nie doszło, gdyż endecja 
pertraktacje zerwała.

Z Żydów uzyskał jeszcze mandat p. Maurycy 
Amster, dotychczasowy radny, mając swą własną 
listę w  trzecim okręgu pod nazwą Żydowski Blok 
Mieszczański. Osiągnięcie mandatu przez p. Am- 
stera w  trzecim okręgu było ogólną niespodzian­
ką z uwagi na małą ilość wyborców  żydowskich.

Tak tedy w  nowo ohranej Radzie jest łącznie z 
radnymi z  PPS. 12 Żydów, z której to liczby 3 
wzgl. 9 wstąpi zapewne do Bloku Żydowskiego 
celem jednolitej i zgodnej obrony interesów lud­
ności żydowskiej i lojalnej oraz rzeczowej współ- 
jyacy  dla dobra miasta i mieszkańców.

(T a n ).

Rzeszów
W ybory gminne jak w  innych miastach Mało­

polski odbyły gię w  ubiegłą niedzielę, a głosou ało 
około 70 proc. wyborców. Uprawnionych do gło­
sowania we wszystkich 4 okręgach wyborczych 
było 13867 osób, a w  ich liczbie Marszalek Piłsud­
ski, Prezydent miasta Dr. Krogulski i b. prokura­
tor tut. sądu okręgowego- Dr. Slidowicz obecny 
notarjusz w  Łańcucie, jako obywatele honorowi 
miasta. M ieli zaś prawo głosowania w  tzw. „ży ­
dowskim" pierwszym okręgu wyborczym w  pierw 
szym obwodzie. Na 32 mandatów uzyskała lista 
Nr. 1 obywatelskiego bloku gospodarczego 29 
mandatów, Usta katolicko- narodowa 2 mandaty, 
a P. P. S, 1 mandat. Z 29 mandatów uzyskanych 
przez listę Nr. 1 przypada Żydom 11 mandatów, 
Zjednoczeniu chrześcijańsko- społecznemu (secesja 
chadecji) 3 mandaty. Z Żydów zostali wybrał-i w  
pierwszym okręgu pp. Tuchfeld, Alter, Spjiser, 
Schneeweiss, Dr. Infeld i Grubner, a w  drugim o- 
kręgu wyborczym pp. Herz, Dr. Hopfen, Dr. Sil- 
ber, Dr. W ang i Aszer Silber, przyczem w  pierw­
szym okręgu zostało wybranych 6 zastępców ży ­
dowskich, a w  drugim okręgu 7 zastępców żydo­

wskich. W eszło zatem do rady miejskiej ezt;.’eeh 
członków org. sjońskiej, dwóch z org. „M izrachi", 
jeden z org. „Machsike- Iladaas" i 4 hezpartyj- 
nych. W ynik wyborów  podano już do wiadomo­
ści publicznej, a w  ciągu 7 dni od dnia ogłoszenia 
wyniku wyborów  zostaną prawdopodobnie wnie­
sione protesty w  związku z unieważnieniem nie­
których list, co wstrzyma ukonstytuowanie się ra­
dy miejskiej.

Na marginesie odbytych wyborów  należy pod­
kreślić wadliwość obecnego systemu wyhorc/.cgo 
do Rady miejskiej, w  szczególności uwzględniając 
stosunki w  mieście prowincjonalnem. Na podsta­
w ie bowiem obowiązującej ordynacji wyhorczej 
może każdy wyborca rozporządzać 8 głosami, co 
wykorzystali niektórzy kandydaci, chcący konie­
cznie dostać się do rady miejskiej. Gorliw ie prze­
prowadzali akcję werbow ania takich gloso a' w  
sposób nielicujący z godnością kandydata, niektó­
rzy kandydaci na radnych, a w  szczególności kan­
dydaci na zastępców, którzy chcieli wejść do ra­
dy mimo, iż komitet bloku wyborczego tych o- 
statnich wyznaczył jako zastępców. Tego  rodzaju 
machinacje doprowadziły do tego, że przepadł w  
jednym okręgu wiceprezydent miasta Dr. Waohtel, 
a w  drugim okręgu utracono mandat żydowski, 
który będzie można odzyskać dopiero po ukonsty­
tuowaniu się rady miejskiej i wyborze ławników, 
gdy zajdą odpowiednie przesunięcia na liście za­
stępców radnych.

N ow y system wyborczy umożliwiający też i kre­
ślenia wyborców  spowodował także żmudne obli­
czenia rachunkowe, które trw ały przez długie go­
dziny nocne aż do świtu. Mimo tych wszystkich 
machinacyj mogących spowodować jeszcze g.usze 
następstwa, zostali w  przeważającej większości 
wybrani radnymi ci, których ustanowił komitet 
bloku, a życzyć tylko należy, by ci wybrani z po­

żytkiem działali w  nowej radzie miejskiej dla do­
bra miasta i społeczeństwa żydowski e g a  Rad.

Strzyżów
W  niedzielę dnia 27 maja br. odbyły się tu w y­

bory do Rady miejskiej. Pomimo wniesienia tylko 
jednej kompromisowej listy, partja mieszczańska 
z pod znaku b. komisarza rządowego Kazimierza 
Konieezkowskiego w  ostatniej chwili rozdzieliła 
między nieżydowuskimi wyborcami kartki do g ło ­
sowania bez żydowskich kandydatów, tak, że gro­
ziło  niebezpieczeństwo całkowitego utracenia ży­
dowskich mandatów. Dzięki jednak usilnej i w y­
tężonej pracy młodzieży narodowo- żydowskiej, 
udało się' liście Bloku Gospodarczego z  żydowski­
mi kandydatami osiągnąć pełne zwycięstwo, zdo- 
hywając 7 mandatów na ogólną ilość 12. Partja  
Konieezkowskiego zdobyła tylko 5 mandatów.

Z ramienia ludności żydowskiej weidą do no­
wej Rady miejskiej tow. Aw igdor Diamant, Aron 
Deutsch (Org. Sjonist.) i Abraham Tenzer (z  orto­
doksji). Należy przytem z zadowoleniem zazna­
czyć, że najwięcej głosów  uzyskał kandydat ży­
dowski tow. Aw igdor Diamant (sjonista). (A  st.)

Limanowa
Niedziela ostatnia była oznaką zupełnej solidar­

ności tutejszych Żydów przy wyborach do Rady
miejskiej.

Oto na 12 mandatów, uzyskali Żydzi 6 miejsc. 
W  skład nowej rady ze strony Żydów  weszli: Dr. 
Hamerschlag Jan (sjon.), Dr. Zoll mann Benjamin 
(sjon.), Rosenwasser Izak (prezes Kahału —  sym­
patyk sjonizmu), Padawer Markus, Schónherg 
Meilech i Muller Beri.

C ZW ARTEK , 31. MAJA.

Kraków  (304,3) 8—9 Audycja poranna, 9— 10 
Nabożeństwo, muzyka religijna z  płyt, 10 Repor­
taż z procesji Bożego Ciała w  Krakow ie z rynku 
głównego, celebrowanej przez J. E. Księcia Me­
tropolitę Adama Sapiehę. W  procesji weźmie u- 
dział Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. Igna­
cy Mościcki w raz z korpusem dyplomatycznym, 
11,57 Sygnał czasu, hejnał z W ieży Marjackiej, 
program na dzień bieżący, wiadomości meteoro­
logiczne, 12,15—14 Transmisja poranku muzycz­
nego ze studja warszawskiego. Wyk. ork. filhnrm. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Ruta Waldówna 
(fort.) —  w  przerwie: p. Roman Chojnacki wygł- 
prelekcję „Dźwięk muzyczny- a likwoty", 14 Z 
W arszawy: feljeton wiejski pt.: „Na przyzbie14,
14.15 Pieśni majowe z  W ieży Marjackiej, 14,30—15 
Pieśni Niewiadomskiego (z  płyt), 15 Z cyklu „Ga­
węd podhalańskich" p. W ładysław Dorula zarecy­
tuje Michała Balary „Jak Janosika łapali na Spi­
szu Uherskiem (węgierskim ), 15,20 Ze Lwowa: 
koncert ork. Tad. Seredyńskiego, 16 Z W arszawy: 
słuchowisko dla dzieci: „Szeroki św iat" Ja.:iny 
Morawskiej, 16,30 Ze Lw ow a: mecz piłkarski W ie­
deń—Lw ów , 16,45 Z W arszawy: kwadrans lite­
racki: „K ij w  mrowisku" Piotra Chojnowskiego, 
17 Z W arszawy: „Na Helu" p. Józef Leliwa- Pie- 
trowicz, 17,15 Z W arszawy: muzyka ludowa w 
wyk. ork. Stromberga, 18 Z W arszawy: słuchowi­
sko: „Numeridzie" w/g Georga Kobera, .8 40 
Mecz piłkarski Liga- Lipsk (z  W arszawy), 18,50 
Z W arszawy: piosenki w  wyk. chóru Juranda, 19 
Program  na dzień następny. 19,05 Rozmaitości, 
komunikaty, 19,15 „Skrzynka pocztowa" — inż. 
Stanisław Broniewski, 19,30 Płyty, 19,45 W iado­
mości bieżące, 19,50 „Myśli wybrane", 19,52 Z 
W arszawy: muzyka lekka w wyk. ork. P. R. pod 
dyr. St. Nawrota i  Irena Carncro (piosenki), przy 
fort. Jerzy Lcfeld, 20,50 Z W arszawy: dziennik 
wieczorny, 21 Z Gdyni: trąbka i capstrzyk mary­
narki wojonnej, 21,02 Z W arszaw y; feljeton: 
„Precz, precz smutek wszelk i" wygł. p. Irena 
Dohnelówna, 21,17 Z W arszawy: koncert popular­
ny. Wyk. ork. symf. P. R. pod dyr. Ozimińskiego i 
Bolesław  Ginzburg (w iolonczela), 22 Z Warsza­
wy: skrzynka techniczna W. Frenkla, 22,15 W ia­
domości sportowe ze wszystkich stacyj polskich, 
22,25—23 Muzyka z płyt, 23-23,30 Z W arszawy: 
muzyka taneczna z  kawiarni o  23 wiadomości 
meteorologicze i  policyjne.

W arszawa (1415) 8—15 p Kraków, 15 PogaOan-

Caś dla filatelistów

Z okazji odbywających się obecnie w e'W łoszech  
piłkarskich mistrzostw świata, wydała poczta 

włoska znaczek pamiątkowy.

ka rolnicza, 15,20—19,15 p. Kraków, 19,15 Rozmai­
tości, 19,30—22,45 p. Kraków , 22,45 Odczyt w  jęz. 
ang-: „Kursy wakacyjne dla cudzoziemców'4 — p. 
T. Ordon, 23—23,30 p. Kraków.

Katow ice (395.8) 8— 14,30 p. Kraków, 14.30 Od­
czyt religijny, 14,45 Płyty, 15,20— 19,05 p  Kraków, 
19,05 Rozmaitości, 19,10 Feljeton sportowy — M. 
Mikuła, 19,25 Płyty, 19,50—22,25 p. Kraków , 22,25 
Wiadom. sport, ze Śląska, 22,30—23,30 p. Kraków.

Lw ów  (377,4) 8-14.30 p. Kraków, 14,30 Pieśni i 
piosenki w  wyk. chóru Zw. Legjonistów  Polskich 
15 p. Warszawa, 15,20— 19 p. Kraków, 19 „Podka- 
m ień4 —  felj. turystyczno- krajoznawczy wygł. 
mgr. Baumgarten, 19,10 Rozmaitości, 19,30 Płyty, 
19,45 Komun. Mnłop Tow . Zachęty dp Hodowli 
Koni, 19,50— 23,30 p. Kraków.

Wiedeń (506,8) 12 Koncert Wied. Ork Kameral­
nej, dyr. Auderietb, 18 Muzyka kameralna, 19,15 
„Coś dla każdego'4 —  radjopotpourri ukł. Ricdin- 
gera, dyr. Holzer, 21,10 Msza B-dur Haydna, dyr. 
Grossmann.

Praga (470,2) 19,55 W esołe radjoscenki z życia 
Haydna, ‘22,45 „V io la*4 —  opera romantyczna Sme­
tany (niedokończona).

Mediolan 36S.G) 17,15 Muzyka taneczna, 20,45 
„Don Carlos44 —  opera Verdi‘ego

Daventry (1500) 20.30 „Cyganeria" — opera Puc­
cin iego, (akt I  ), 22,05 Pieśni ludowe rozma tych 
krajów, 22,45 Muzyka taneczna.
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P R Z E G L Ą D  G O SPO D A R C ZY

Kupiectwo przeciwko koncesjonowaniu taandiu 
zbożowego i przymusowemu magazynowaniu zboża

Organizacje kupieckie wypowiadają się prze­
ciwko projektow i przymusowego magazynowania 
zboża przez kupców, pozostających w  bezpośred­
nich stosunkach z Państwowemi Zakładami Prze­
mysłowo- Zbożowemi, oraz przeciwko koncesjo­
nowaniu handlu zbożowego.

Kupiectwo przeciwstawia się projetkowi konce­
sjonowania bandlu zbożem ze względów  zasadni­
czych, stojąc na stanowisku, że wszelkie form y 
koncesjonowania handlu nie dają rezultatów po­
zytywnych, w  danym zaś wypadku wydanie kon­
cesji łączyłoby się niewątpliw ie z obarczeniem 
koncesjonariuszy nowemi obowiązkami i  ciężara­
mi, które już dzisiaj są nadmierne.

Jeśli chodzi o projekt przymusowego magazy­
nowania przez kupców zboża, to organizacje ku­
pieckie podnoszą, że szereg firm  handlowych, po-

-O-

0 obniżenie opłat manipulacyjnych 
od pozwoleił przywozowych

Związek Izb przemysłowo- handlowych w  poro 
zumieniu z  Centralną Komisją Przyw ozow ą pod­
jął kroki w  kierunku obniżenia wartości szacun­
kowych towarów, przyjętych przy obliczaniu o- 
płat manipulacyjnych od pozwoleń przywozowych 
a to wobec zniżonego poziomu cen rynkowych.

Prace te napotykają jednak na duże trudności 
w  związku z wybitnie fiskalnem stanowiskiem 
odnośnych w ładz centralnych.

Trudności te wynikają także z tego faktu, że nie 
jednokrotnie pod jedną i  tą samą pozycję ta ry fy  
celnej podpadają artykuły bardzo tanie i  bardzo 
drogie, w  których to wypadkach odnośne władze 
centralne mają tendencję ustalenia wartości sza­
cunkowych na poziomie najdroższego towaru. O 
ile zaś schodzą z  tego skrajnego stanowiska i 
przyjmują średnią cenę, to wynikają z tego dzi­
wolągi, tak, że różnica wartości wynosi setki a 
nawet tysiące procentów.

Sprzedaż drewna z lasów państwo­
wych powinna sie odbywać jedynie 
w drodze przetargu

Izby Handlowe Zwróciły się do Mińlśiefrśtwa 
Rolnictwa i R e fo m  Rolnych z memorjalem, pro­
sząc o  wydanie odpowiednich zarządzeń, aby sprze 
daż drzewa z Lasów  Państwowych odbywała się 
jedynie w  drodze przetargu. Ponadto Izby w  me- 
morjale uzasadniają konieczność podawania ter­
minu przetargu do wiadomości conajmniej na mie 
siąc naprzód oraz ustalenia terminów w  sposob 
zapewniający sferom zainteresowanym możli­
wość brania udziału w  jaknajwiększej liczbie prze 
targów.

Wreszcie Izby w yraziły  przekonanie, że należa­
łoby wyelim inować z warunków przetargowych 
klauzulę uprawniającą Dyrekcję Lasów  Państwo­
wych do swobodnego wyboru oferenta, natomiast 
wprowadzić postanowienia, w  myśl których dre­
wno byłoby sprzedawane oferentow i dającemu 
najwyższą cenę, zabezpieczoną uprzedniem złoże­
niem wadjum.

W  związku z powyższym memorjalem sfery 
drzewne wypow iadają opinję, że uregulowania w y  
maga nietylko sama technika przetargów, lecz 
przedewszystkiem koniecznem jest umożliwienie 
zaopatrzenia się przemysłu drzewnego w  suro­
w iec z Lasów  Państwowych.

Obniżka „sztywnych” cen i taryf 7
Zamierzona jest obniżka tary! towarowych na 

kolejach państwowych, rew izja opłat pocztowych 
oraz obniżka szeregu artykułów, produkowanych

ZE SPORTU

Deklarade bitf erowslie i itli wartośf laktyuna
NIEMCY ZOBOWIĄZUJĄ SIĘ N IE  CZYNIĆ ŻYDOM PSZEZKÓd W  UDZIALE W  GRACH OLIM­

PIJSKICH.

zostających w  bezpośrednim kontakcie z  P Z P Z  
nie posiada odpowiednich spichrzów, następnie
kupcy nabywając większe zapasy zboża, byliby 
narażeni na ewentualność spadku cen i ponie­
sienia poważnych strat.

Również uzyskanie odpowiednich kredytów, ko­
nieczne dla nahycia większej partji zboża, było­
by połączone z szeregiem trudności, jak naprz. 
gwarancje hipoteczne, którym nie wszyscy kupcy 
mogliby podołać.

W reszcie organizacje kupieckie wypowiadają 
się kategorycznie przeciwko przyw ilejow i, z ja ­
kiego korzysta dzisiaj handel spółdzielczy. P rzy ­
w ile j ten bowiem polegający na tern, że centralo 
spółdzielcze otrzymują od PZPZ . wyższą cenę niż 
kupiec burtowy, uniemożliwia kupieclwu konku­
rencję i pozbawia go możliwości pracy.

przez przedsiębiorstwa państwowe.
Jak słychać, prace przygotowawcze mają być 

przeprowadzone w  ciągu miesięcy letnich. 
Zarządzenie o  obniżce cen i taryf mają być wyda­
ne na początku jesieni br.

W  kołach poinformowanych zapewniają, iż w  
ślad za obniżką cen i taryf państwowych nastąpi 
akcja obniżki cen artykułów przemysłowych.

Państwowe linie autobusowe
Mioist. Komunikacji kończy przygotowania do 

uruchomienia państwowych lin ij autobusowych 
z d. 1 czerwca. Na państwowych linjach autobu­
sowych kursować będzie około 80 samochodów, 
w  tern około 30 luksusowych.

Jednocześnie z uruchomieniem państwowych li­
nij autobusowych wstrzymana będzie komunika­
cja przedsiębiorstw prywatnych na odpowiednich 
szlakach, gdyż autobusy państwowe kursować be 
dą przy zastosowaniu zasady wyłączności. G łów­
ne szlaki komunikacyjne, prowadzące a W arsza­
wy, objęte będą przez państwowe linje autobuso­
we.

Organizacje społeczae konkurują
Organizacje spolęcżńe'!/«*'ńtleŁtjórych m iejscowo­

ściach starają się o  wszelkiego rodzaju dostawy 
i o objęcie placówek. Tak w ięc zdarzają się w y ­
padki, że organizacje rezerw istów  obejmują rze­
źnie lub targowiska, rogatkowe, dostawy papie­
ru i innych artykułów, nawet mebli do szkół itp. 
Przeciw  takiemu stanowi rzeczy występują lokal­
ne organizacje kupieckie, które wskazują, iż zgo­
dnie z przepisami ustawowemi dostarczanie wszel 
kiego rodzaju artykułów i przedmiotów oraz o- 
bejmowanie różnych placówek należy obowiązko­
w o przydzielać w  drodze przetargu. Jak nas in­
formują, w  tej sprawie ma być wydane specjal­
ne wyjaśnienie władz.

Premiowanie ostrożnej procy
Na podstawie nowej ustawy scaleniowej wpro­

wadzona zostanie przez Zakład Ubezpieczenia od 
wypadków', doniosła inowacja, mająca na celu 
zmniejszenie nieszczęśliwych wypadków w  zakła­
dach przemysłowych. Począwszy od roku bieżące­
go  w  ciągu lat trzech tj. do roku 1937 włącznie 
badany będzie dokładnie stan bezpieczeństwa w 
poszczególnych fabrykach. Zakłady, które ulepszą 
warunki pracy pod względem higjenicznym, jak i 
bezpieczeństwa, otrzymają zniżkę składek w  gra­
nicach do 25 proc. Ma to na celu zachęcenie pra­
codawców do dbania o robotników. Statystyka za 
najbliższe trzechlecie stanie się podstawą do tego 
rodzaju ulg.

Saloniki. (Ż A T ). W  Atenach odbył się w  tych 
dniach międzynarodowy kongres olimpijski, na 
którym  omówiono szereg spraw, dotyczących 0- 
limpjady w  Berlinie w  roku 1936. Delegat angiel­
ski lord' Ebeirdayer oraz delegat amerykański Gar- 
land, zgłosili ma porządek dzienny sprawę gwaran 
cyj, jakich Niemcy mają udzielić, że nię bedą 
czynili trudności uczestnikom gier olimpijskich ze 
względów rasowych lub wyznanionych. Kierownik 
delegacji niemieckiej złożył oficjalne oświadczenie, 
iż na GlŁmpjadzie berlińskiej nie będą stosowane 
żadne dyskryminacje rasowe. N iem cy dopuszczą

wszystkich wybranych Żydów do udziału w  zawo­
dach narówni z innymi uczestnikami j wszyscy Ży 
dzi niemieccy, którzy wykażą się odpowiednimi 
wyniimmi, wejdą w  skład niemieckiej reprezenta­
cji olimpijskiej.

*
Kilkakrotnie juii publikowane były oświadcze­

nia w  rodzaju powyższych. Cały tryk  w  tem, że 
żydowscy sportowcy w Niemczech wyelim inowa­
ni zostali ze wszystkich organizacj ' . związków 
sportowych ogólnych, zepchnięci do zrzeszeń w' 
Związku Makkabi i Związku Żydów ''■yiych żoł­

nierzy frontowych, iktóre nie posiadają prymity­
wnych warunków treningu sportowego narówni 
ze związkami niemieckimi, że Żydzi nie korzysta­
ją  ze szkół wychowania fizycznego, z dotacyj i 
stad jonów rządowych i komunalnych, obozów i 
trenerów —  i oczywiście tem samem poziomi ieh i 
wyniki nie mogą dojść do minimów olimpijskich. 
Dopuszcza się Żydów do Olimpjady, tylko nie do­
puszcza się ich do wyników olimpijskich. Praw­
dziwie hitlerowski dow cip

W yżej przez ŻAT-ną cytowane oświadczenie de­
legatów niemieckich, spowodowane przez Angli­
ków i Amerykanów, nie zadowoliło przeciwników' 
obecnych metod hitlerowskich. W  związku z tem 
zanotować należy o przeniesieniu miejsca igrzysk 
olilmpljskicb r. 1936 z Berlina do Barcelony. —  
Zwolennicy tej koncepcji i  odnoszą, że żadne pań­
stwo, które stoi na straży godności swych obywa- 
teli, nie zechce dopuścić, by byli oni z przyczyn 
rasowych narażeni na jakiekolwiek przykrości w 
Berlinie. N ie ma przekonania, aby zasada far play 
miała. Ibyć warowaną w  Berlinie. W  szczególności 
wentylowana jest kwestja, jak ie będą losy żydów 
skiego sportowca z zagranicy, na wypadek ew. 
jego zwycięstwa nad Niemcem, jeżeli film z Ma­
sera Baerem tnie może być wyświetlany w Niem­
czech, ponieważ Baer zw yciężył Schmellingal

Atmosfera dła Olimpjady berlińskiej nie jest 
przychylna. Mimo to nałoży wyrazić wątpliwość, 
czy projekt odbycia igrzysk Olimpijskich r. 1936 
w  Barcelonie zostanie zrealizowany.

— o jo -----

ATRAKCJA SPORTOWA W  KRAKOW IE
D zis ia j na boisku W isły  zgromadzą się tłumy 

publiczności, które będą śledzić z napięciem prze­
bieg emocjonujących zaw odów  Austrji z reprezen 
tacją Krakowa. Niemal cały Kraków  wybiera się 
na to rzadko notowane w  kronice sportowej spot­
kanie. Gracze wiedeńscy stanowią elitę piłka r- 
stwa światowego. Drużyna gości składa się z naj­
lepszych zawodników stolicy naddunajskiej. Sztu­
kę piłkarską doprowadzili d o  perfekcji, przypo­
minającej najpoczytniejsze w zory  fotbalu angie l­
skiego. Drużyna krakowska będzie musiała doło­
żyć usilnych starań, by sprostać tak potężnemu 
przeciwnikowi. Obecność Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej Polsk iej na tym  meczu, doda wybrań 
com podwawelskim bodźca de pięknej i ambitnej
Sry. , .
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SPORT W  JAROSŁAW IU.

W  ubiegłym tygodniu odbyło się doroczne Zw y­
czajne Zgromadzenie Ż. T. G. S. Drom . Ze złożo­
nego przez W ydział sprawozdania wynika, że 
„D ro r" rozw inął się wybitnie na polu sportowem. 
Na specjalną wzmiankę zasługują sekcja lekko­
atletyczna i ping pongowa. Sekcja lekko- atletycz­
na dzięki intensywnie i pilnie przeprowadzanym 
treningom w  hali sportowej uzyskała rekordową 
ilość odznak „Państwowej Odznaki Sportowej 
POS" w  liczbie około 40, w  tem jedną złotą i kil­
kanaście srebrnych, a w ięc największą ilość z po­
śród drużyn cywilnych, oraz 18 odznak strzelec­
kich O. S. Dużo zawdzięcza Dror w  tej dziedzinie 
p. por. Hnatowowi z P. W. i W . F. dzięki jego fa­
chowym wskazówkom. Sekcja ping- pongowa li­
czy cały szereg graczy, którzy zajmują pierwsze 
miejsca na tym polu w  Jarosławiu a wykazali 
swą zdecydowaną przewagę bijąc w ysoko cyfro­
w o wszystkie drużyny ping- pongowę w  mieście-

Prezesem został wybrany ponownie p. Dr. M. 
Schneebaum, zastępcą Maks Fliegel, sekretarze i 
B. Wyscher, skarbnikiem Izrael Reich.

Obecnie przystępuje W ydział do stworzenia se­
kcji tennisowej oraz sportów wodnych a w  szcze­
gólności sekcji pływackiej, kajakowej i w ioślar­
skiej. Jedynie sekcja piłki nożnej z  powodu tru-i 
dności w  uzyskaniu boiska stoi na szarym końcu.

MOŻNA OPEROWAĆ SERCE LUDZKIE
Liczba operacyj chirurgicznych dokona­

nych na żywem sercu ludzkiem wynosiła 
dotąd na całym świecie 535, z tej zaś liczby 
dokonano pięćdziesiąt w szpitalu Obuchów 
skini w  Leningradzie. Na ogólną liczbę 535- 
ciu operacyj zostało uwieńczonych zupeł< 
nym sukcesem 236, a operowani nie odczu­
wają zupełnie jakichkolwiek skutków tak 
ryzykownego zabiegu. Instytut traumatolo- 
giczny w  Leningradzie prowadzi pod kie­
runkiem dra Jalandza regularne ekspery­
menty operacyjne na sercu żywych psów, 
przyczem wszystkie psy operowane mają 
się zupełrie dobrze, tak, iż można twierdzić, 
że technika operacyj dokonywanych na ży- 
jącem sercu została w  zupełności opano-, 
wana.
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Maszyna piekielna we Lwowie
Co mówi prezes Egzekutywy Sjoóskiej dr Schmorak o oryginalnych

koncepcjach lwowskich?
(Od naszego korespondenta lwowskiego).

Sprawa wybuchu maszyny piekielnej w  lokalu 
lwowskiej egzekutywy sjonistycznej nie przestaje 
być tematem rozmów wśród społeczeństwa żydow­
skiego. N ie chodzi tyle o 6am fakt, ile  o plotki i po­
głoski, jakie lansuje się dookoła tego zajścia.

Było to w  poniedziałek nad ranem, k iedy ruch 
w mieście zamierał powoli po ożywionej nocy w y ­
borczej. Nagle rozlega się silna detonacja, słysza­
na nietylko w  śródmieściu, ale również na pery- 
ferjach. Nieliczni przechodnie rzucili się w  kierun­
ku odgłosu eksplozji, k tóry pochodził z realności 
przy ul. Kościuszki, gdzie w  starym lokalu „Łód z­
kiego Banku D epozytowego" mieszczą się obecnie 
biura Organizacji i Egzekutywy sjonistycznej. —  
Oczom przybyłych przedstawił się grozą przejmu­

jący widok:
Obok wyrwanych z futryny drzwi jednego z po- 

koji w  lokalu Egzekutywy, stał stary woźny, Izrael 
Hartel, załamując ręce i wskazując na obraz zni­
szczenia, jaki przedstawia! lokal organizacji sjoni­
stycznej. Ze łzami w  oczach opisał on, przebieg ca- 
iego zajścia:

„W  niedzielę wyborczą b iw a  Egzekutywy sjon.
wczesnego poranka do późnych godzin wieczor­

nych przepełnione były po brzegi. P o  skończonym 
akcie głosowania zebrali się w  Io ly lu  członkowie 
Egzekutywy, kandydaci bloku żydowskiego* ora* 
agitatorzy i wierni towarzysze, aby tutaj oczeki- 
w ać wiadomości z  wyniku wyborów. W  pocie czo­
ła pracowano do godz 2-giej po północy, gdyż do 
lokalu organizacji męgowie zaufania list żydow ­
skich przynosili wiadomości ze  skrutyniów w  po­
szczególnych komisjach obwodowych i  okręgo­
wych. W  Egzekutyw ie obliczono na podstawie 
tych relacyj ilość mandatów, zdobytych przez Ży­
dów.

Żmudna praca się skończyła a  obecni, zadowole­
ni odniesionem zwycięstwem, zaczęli powoli z  „Ha 
tikwąć>‘ na ustach nad ranem opuszczać lokal. Na 
miejscu pozostał ty lko  woźny, k tóry miał uporząd­
kować biura. W ym ęczany po całodziennej biega­
ninie opowiada Hartel   sporządziłem sobie ja­
kieś prowizoryczne legowisko i  ułożyłem się do 
snu“ .

„Zanim jednak zdołałem zmrużyć oczy —  opo­
wiada dalej woźny —  usłyszałem silną detonację. 
W  tym  samym momencie spadłem z legowiska na

ziemię".
Wskutek detonacji wypadły wszystkie szyby w 

kamienicy i sąsiadujących z nią realnoeciach. Po­
kój, w  którym nastąpił wybuch, uległ zupełnemu 
zniszczeniu. Podczas pożaru, powstałego wskutek 
eksplozji zegarowej bomby, spłonęły szafy, w  któ­
rych znajdowało się nieocenione archiwum organi­
zacji. B yły  to dokumenta, znajdujące się tam od 
szasu powstania ruchu sjonistycznego w  Malopol- 
eće Wschodniej, na podstawie których przyszły 
historyk mógłby dużo zebrać m ateTja łów  o doli i 
niedoli, walkach i  zwycięstwach sjonizmu w naszej 

połaci kraju.
Komisja sądc-.'0-policyjna po skończonych czyn­

nościach urzędowych wdrożyła dochodzenia. Nara 
zie nie w ykryto  jęszcze sprawców, ani też nie 
ustalono przyczyny, dla których dokonano zama­
chu bombowego na lokal Egzekutywy sjonisty­

cznej.
Mimo to rozeszły tóę po Lwow ie, lansowane zre 

sztą z pewnej strony, niczem nieuzasadnione po­
głoski, jakoby zamachu dokonali Żydzi. Bez głęb­
szego zastanowienia mówi się, że jęst to dziełem ja 
kkhś „rortlaaatyzowanych" członków Zjedmoezo 
nej pa.rtji „Hitachduth— Poale Sjon". Ci, co pu­
szczają takie plotki analeźli nawet, .powody", dla 
których , Jc-bud miałby czekomo Pyć zainteresowa­
ny w  te&iej demonsteacji politycznej, która na

szczęście nie pociągnęła za sobą żadnych ofiar w 
życiu ludzkiem. W alka między „Hitachdufch-Poale 
Sjon," a ogólnymi 6jonietami przybrała ostre for­
my podczas przygotowań wyborczych do rady m. 
Lwowa. Osiągnęła ona punkt kulminacyjny po u- 
nieważnieniu wszystkich list „Ichudu". Doszło na­
wet do tego, z» władze „Ilitachdut Poale- Sjon" 
rzuciły hasło p w era n ia  bloku PPS i Bundu.

A le  czy to wszystko uzasadnia tezę, że z tego po 
wodu „Ichud" miał dokonać tego niecnego zama­
chu bombowego? Dlatego też prasa żydowska, 
przedstawiciele Egzekutywy sjonistycznej i wogóle 
każdy rozumny Żyd z oburzeniem odrzucają ta-

kie koncepcje i podejrzenia. Przesłuchani przez sę 
dziego śledczego prezes Egzekutywy Sjonistycznej 
dr. SchmoTak oraz poseł dr. Sommerefcein wyklu­
czyli możliw ość, aby zamach mógł być dziełem rąk 
żydowskich.

Zwróciliśmy się do prez. dra Schmoraka z zapy­
taniem dlaczego wyklucza taką możliwość. Pre­
zes Egzekutywy sjonistycznej oświadczył:

„P rzed  komisją śledczą kategorycznie stwierdzi 
łem i teraz toeamo powtarzam: Plotki, które się 
szerzy w  związku z zamachem —  trzeba uważać 
za wym ysł szatana. Zjednoczone stronnictwo „H i­
tachduth Poale Sjon" walczyło z nami podczas o- 
becnych wyborów. Lecz mieliśmy już walk i z „I- 
chudem" o większem nasileniu, niż obecne. Znam 
doskonale metody walk i sjonisty, bez względu na 
to, do jakiego ugrupowania należy, i stwierdzani 
z całą stanowczością, że do zamachu żaden Żyd 
ręki nie przyłożył",

Emo.

Sytuacja wyborcza w  Ło d zi
Przedwczesne informacje o „fantastycznem" zwycięstwie endecji

Półoficjalna „Gazeta Polska" informuje: Już v 
w  niedzielę wieczorem, jeszcze przed zamknię­
ciem lokalów’ wyborczych komisyj obwodowych, 
w  których odbywało się głosowanie, rozpowszech 
niła się w  Lodzi wersja o  rzekomem, fantastycz­
nem zwycięstw ie listy endeckiej. Wymieniano ja ­
kieś konkretne cyfry wtedy, gdy komisje obwo­
dowe dopiero rozpoczęły obliczanie i, oczywiście, 
nie mogły nawet w  przybliżeniu przewidzieć w y­
ników głosowania, nietylko w  mieście całem, ale 
nawet w  poszczególnych okręgac, których jest 
10, p lotki te \yywołały w ielkie poruszenie w  mie- 
śeie, zwłaszcza, że* jak się okazało, pochodziły 
z jednego źródła — tj. z „Obozu Narodowego".

W  związku z tern prezes Głównej Komisji W y ­
borczej, p. sędzia Moskwa, zarządził, zgodnie z re 
gulaminem wyborczym generalną kontrolę obli­
czeń wszystkich komisyj obwodowych. Cała więc 
procedura obliczania głosów  podjęta została na 
nowo przez komisje okręgowe. Sprawdzanie od­
bywa się w  obecności wszystkich członków komi- 
syj okręgowych. A b y  obliczenia były należycie 
prowadzone w  poszczególnych okręgowych komi­
sjach zainstalowano maszyny rachunkowe.

Jak zdołaliśmy się poinformować, przy oblicze­
niach w  komisjach obwodowych popełniono sze­
reg zasadniczych błędów; nie odczytywano dokła­
dnie nazwisk na listach wskutek czego wliczono 
szereg kartek, które powinny być unieważnione; 
z drngiej strony zostały niesłusznie unieważnione 
kartki odbijane na powielaczach W  niektórych 
obwodach stwierdzono masowe nieprawidłowe 
unieważnianie głosów  lub wadliwe ich oblicza­
nie np zamiast kartek liczono tylko nazwiska 
kandydatów i td.

Przypuszczalny wynik wyborów  jest następują­
cy:

Powszechny Blok Pracy dla Samorządu (BB\VR) 
— 25 mandatów.

Stronnictwo Narodowe — 21 mandatów
Zjednoczony Blok Żydowski —  U  mandatów.
Sjouiści —  4 mandaty.
Blok' socjalistyczny —  8 mandatów.
Niemcy — 3 mandaty.
Jak z tego wynika, przedwcześnie puszczane 

wersje o zwycięstwie endeków, były conajmnń j 
przesadzone.

Hitlerowcy napastują podróżnych 
w polskich pociągach

W  „Dzienniku Poznańskim" czytamy:
Przed kilku dniami w  pociągu podmiejskim 

Gdańsk—Sopoty zdarzył się wypadek, k ló-y 
świadczy, iż nawet na polskim terenie kolejowym 
w  Wolnem Mieście Gdańsku nie jest się zabezpie­
czonym przed napastowaniem ze strony hitlerow­
ców. Do przedziału pociągu zdążającego z Gdań­
ska do Sopot, w  którym znajdował się obywatel 
polski Abraham Kronenberg w  towarzystw ie zna­
jomych 3-ch panów i 1-ej pani, wsiadła na stacji 
W rzeszcz grupa hitlerowców umundurowanych i 
w  ubraniach cywilnych. Zaraz po ruszeniu pocią­
gu przybyli, usłyszawszy rozmowę prowadzoną 
w  języku niemieckim, zaczęli się prowokacyjnie 
zachowywać, robiąc pod adresem Kronenberga 
i jego towarzystwa napastliwe uwagi i szukając 
zaczepki.

W  pewnym momencie hitlerowiec ubrany po 
cywilnemu zwrócił się do Kronenberga i oświad­

czył mu, że mu da „po pysku", o  ile ten nie prze­
stanie używać obcego języka. Napastliwe uwagi 
i groźby powtarzały się przez całą drogę do So­
pot. Napastowani zw rócili się do polskiego zarzą­
du kolejowego w  Gdańsku z  żądaniem zapewnie­
nia im ochrony podczas przejazdu pociągami pod- 
miejskiemi.

Powyższy wypadek jak i inne, które miały miej 
sce przed niedawnym czasem, jak pobicie podczas 
służby urzędników kolejowych na stacji Oliwa i 
td. są dowodem, iż dla umożliwienia polskim o >  
ganom kolejowym należytego wykonywania służ­
by oraz dla zapewnienia bezpieczeństwa podróż­
nym korzystającym z usług Polskich Kolei Pań­
stwowych na terenie w. m. Gdańska, konieczne 
byłoby ustanowienie instytucji kolejowej, która- 
by w  tym względzie najłatwiej i najskuteczniej 
spełniła swe zadania, to znaczy uzbrojonej poli­
cji kolejowej.

Tylko 20 groszy dziennie
kosztuje miesięczny 
abonament „Nowego Dziennika"
z dostawa do domu.

W Krakowie Zł 6a20 
na prowincji Zł 6B60
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WYJAZDY KURACYJNE 
DO CZECHOSŁOWACJI

Krak. Biuro Podróży „ESCOPOL“ łącznie z po 
szczególnemi Zarządami Urflrowisk Czechosłowa­
ckich zorganizowało b. tanie i korzystne ryczał­
towe kuracje 4-o i 3-tygodniowe:
T re a e z y ń sb ie  C iep lice  od Zł 266.— za 3 tyg-
P iszczan y  „ ,  286.— .  ,  ,
K a r lo v e  V a ry  (Karlsbad) .  ,  341.— ,  ,  ,
M a r ja a s k e  Ł a z a e  (Marieubad) ,  341.— ,. »  <

Ceny powyższe obejmują: 4 wizyty lekarskie
(lekarz do wyboru), taksę klimatyczną, kurację 
(kąpiele) wskazaną przez lekarza, pobyt z utrzy­
maniem w  pierwszorzędnych hotelach lub pensjo­
natach (do wyboru), pokoje l-osobowe, obsługę, 
różne inne opłaty itd., przyczem kuracjusze mo­
gą spożywać dzienne posiłki w  dowolnych restau­
racjach. PASZPORTY ULGOW E (4-tygodniowe), 
W  ŚCIŚLE OZNACZONEJ ILOŚCI. Wszelkie for­
malności (bez względu na miejsca zamieszkania) 
i informacje wyłącznie przez: KRAK. BIURO PO­
DRÓŻY „ESCOPOL" KRAKÓW, RYNEK  GŁ. L. fi 

telefon 125-93.

M S D M I S g ^ Ż

Wschód
słońca

3 m. 21

Zachód 
słońca 

19 m. 22

C Z W A R T E K 17 Siwan 5694
Manifestacja „Dnia Matki" 
w „SofeJwnośii” krakowskiej

Slow. „Solidarność" Bnei Brith w  Krakowie U- 
rządziło onegdaj imponującą manifestację z oka­
zji „Dnia Matki". Uroczystość zagaił krótkiera 
przemówieniem prezes Stowarzyszenia adw. dr. 
Fldblum, który podniósł, że .żyjemy wprawdzie 
W  epoce zdziczenia instynktów, żydostwo jednak 
pozostało wienoe szczytnym ideałom humanizmu i 
dlatego „Solidarność" uważała za swój obowią­
zek dać wyraz tym uczuciom przez złożenie hołdu 
Matce żydowskiej.

Piękne pod względem formy ł treści przemowie 
nio w ygłosił potem adw. dr. Fischlowitz, który 
szeregiem umiejętnie dobranych faktów z historji 
żydowskiej ilustrował rolę kobiety żydowskiej. 
Mowa p. prezesa Fischlowitza, wygłoszona bez 
patosu, ale z głęboką siłą przekonania, wywarła  
na słuchaczach wrażenie bardzo silne.

Nastąpiło potem treściwe przemówienie adw. 
dra J. Steinberga, który wskazał na związek, jaki 
zachodzi między „Dniem Matki" a „Tygodniem 
Dziecka".

W  części artystycznej wystąpiła znana pianist­
ka krakowska p. Hubtorowa, która po mistrzow­
sku odegrała kilka produkcyj fortepjanowych. En­
tuzjazm licznie zebranej publiczności, rekrutują­
cej się przeważnie ze sfer inteligencji, wywołały 
recytacje p. Frydy BlmnenthaL Wszyscy byli za­
chwyceni, podziwiając tak doskonałą technikę jak 
i pełne humoru wykonanie bajeczek Kadji Moło- 
dowskiej i C. Drapkin, opowiastki Pereca i szki­
cu Nadira. Zachwyt publiczności był tak silny, że 
uproszono świetną artystkę, by w  „Solidarności" 
dała jeden wieczór recytacyjny. Wieczór ten od­
będzie się w  najbliższych dniach.

Proces dr Pufelesa — 
w połowie czerwca

(rg) Donosiliśmy już, iż naskutek z asystowania 
przez trybunał werdyktu uniewinniającego dr. Mau 
rycego Fufelesa, sprawa jego znajdzie się poraź 
drugi przed sądem przysięgłych w  Krakowie. Po­
nieważ musi ona być rozpatrywana przez naj­
bliższą kadencję przysięgłych, proces odbęcteie 
się już w  ciągu czerwca.

Jak śię dowiadujemy, rozprawa przeciw 
dr. Pufblesowi rozpocznie 6ię w  dniu 9 wzgl. 14 
czerwca br. Trybunałowi przewodniczyć będzie 
s. o. dr. Ctetręga.

Sztandar Prezydenta Rzeczypospolite! 
powiewa na baszeie zamkowej.

P. Prezydent Rzpltel przybył nezpraj popołudniu do Krakowa
Kraków, 31. maja.

W  dniu wczorajszym przyjechał do Krakowa 

Pan Prezydent Rzpłitej Prof. Ignacy Mościcki.
Na dziedzińcu arkadowym Zamku Królewskiego 

zebrali się przedstawiciele władz miejscowych, 
dyr. Kancelarji Cywilnej Pana Prezydenta Rzpli- 
tej świeiawski i mjr. Jurgielewicz oraz ustawiona 

była kompanja honorowa 20 p. p. ze sztandarem 
i orkiestrą.

O godzinie 16.10 nadjeehał samochód, wiozący 

Pana Prezydenta Rzpłitej wraz ze świtą. Pan Pre­
zydent Rzpłitej odebrał raport od dowócy. kompa- 
njl honorowej i przeszedł przed jej frontem.

Następnie Pan Prezydent przywitał się z przed­
stawicielami władz. Obecni byli: Pan Wojewoda 
Krakowski Dr. Kwaśniewski, Dowódca Korpusu 

gen. Łuczyński, dowódca dywizji gen, Mond, pre­
zydent miasta Dr. Kaplicki, szef sztabu OK. 5 płk. 
Tomaszewski, prezes sądu apelacyjnego Paiyle- 
wicz, naczelnik wydziału bezpieczeństwa mgr. Ma- 

łaazyńekL
Po przywitaniu się, Pan Prezydent udał się do 

apartamentów swych w komnaatach królewskich. 
Na baszcie zamkowej wywieszono sztandar Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Uroczystości krakow skie

— DYŻUR Y  LEK ARZY. Dziś mają dyżur —  
w  dzień: dr. Bobrzyński —  Stradom 3, dr.‘ Braui 
—  Bracka 10, teł. 166-66, dr. Jurkowie/, — Wrze- 
sińksa 9, lei. 134-80, dr. Marcinkowski —  Podwa­
le 1, 1el. 123-CO; —• w  nocy: dr. Doening — Arjań- 
ska 9, dr. Dym — św. Gertrudy 18, tel. 105-58, dr.

INFORMATOR D L A  PRZYJEZDNYCH N A  
DWORCU GŁÓWNYM.

Celem należytego informowania przyjezdnych 
w  sprawach programu uroczystości, kwaterunku, 
miejsc wyznaczonych dla wycieczek, pory zwie­
dzać itpy zorganizowanym został z ramienia Pol. 
Związku Turystycznego w  porozumieniu z Zarzą­
dem miejskim stały dyżur, urzędujący w  perma- 
uencji w  holu wyjściowym dworca głównego. Dó 
dyżurnego informatora winni się zwracać w  szczc 
gólności przybywający do Krakowa za zniżkowe- 
mi biletami powrotnemi ze stacyj Bielsko, Kato­
wice, Nowy Sącz, Oświęcim, Rzeszów i Tarnów, 
celem uzyskania pomieszczeń i należytych wska­
zówek
MIEJSCE N A  R Y N K U  GŁÓW NYM  B Ł A  GRUP  

PRZYJEZDNYCH.
Dla przyjezdnych zorganizowanych w  grupy, za 

rezerwowane zostało na czas procesji miejsce w 
Rynku głównym, wzdłuż gmachu Sukiennic^ od 
strony ul: Szewskiej. Miejsce to odgrodzę ije sznu­

rami przez Straż pożarną, widno być zajęto prZaz 
Grapy przyjezdnych najpóźniej do godz. 9-tej

U ŁATW IEN IE  ZW IED ZAN IA  MUZEUM NARO­
DOWEGO.

Pragnąc dać możność, przyjezdnym zwiedzenia 
wspaniałej wystawy kobierców i ceramiki, oraz 
dwóch najsłynniejszych arcydzieł Matejki —  „Hoł­
du Pruskiego" i „Kościuszki pod Racławicami" 
—  Zarząd miejski polecił wyjątkowo dla nicli 
otworzyć całe Muzeum ‘w  Sukiennicach dziś od 
godz 12*30 do godz. 17-tej. Zwiedzanie może się 
odbywać dla grup zamiejscowych za wstępem 
zniżkowym 40 gr od osoby, na podstawie naby­
tych poprzednio biletów.

W YCIECZK I DO LASU WOLSKIEGO.
Celem umożliwienia przyjezdnym i publiczności 

miejscowej wypoczynku na tle przyrody, Zarząd 
miejski polecił, aby dziś popołudniu kursowały 
autobusy miejskie z punktu postoju przy ul. Pod­
wale do Lasu Wolskiego. Natomiast zapowiedzia­
ne plakatami Dyrekcji Okr. Kolei Państw, wycie­
czki autobusowe, które miały się odbyć w  piątek 
przed południem, ze względów technicznych zosta­
ją odwołane.

W STĘPY  N A  UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA  
KAM IENIA WĘGIELNEGO.

Publiczność pragnąca wziąć udział w  podnio­
słym akcie poświęcenia kamienia węgielnego pod 
przyszły gmach Muzeum Narodowego w  obecno­
ści Pana Prezydenta Rzpłitej — może nabywać 
bilety wejścia w  cenie po 50 gr. Są one sprzeda­
wane w  sklepie Elektrowni Miejskiej (ul. Bra­
cka), w  sklepie Gazowni Miejskiej (pl. Szczepań­
ski), oraz w  biurze Poi. Związku Turystycznego 
(ul. Szpitalna 1. 46). W  ciągu dnia wczorajszego 
publiczność nabywała je tłumnie. Pozostałe bilety

Geller — Stradom 25, dr. Tochowicz —  Karmelic­
ka 9, teł. 177-37.

—  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK : Rynek A— B 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra 
kowska 19 i Brodzińskiego 1.

—  SJ0NISTYCZNY KLUB TOW ARZYSKI. Z po 
wodu przeszkód natury technicznej dzisiaj plenar 
ne zebranie członków nie odbędzie się, natomiact 
odbędzie sią ono w  przyszły czwartek, tj. dara
7. 6. br. połączone z odczytem pt „Of en żywa Ibn 
Sauda —  Angłja a Palestyna".

—  Z ORGANIZACJI SJONISTYCZSEJ. X ! wiżu 
2. 6. odwiedzi Dębicę generalny sekret Egzeku­

tywy Org. S jonie tycznej tow. A . HcfeśSwr.

będzie można jeszcze nabywać w  wymienionych 
punktach sprzedaży w  piątek przed południem. Na  
leży skorzystać bezzwłocznie z możności uczestni­
czenia w  historycznym akcie poświęcenia kamie 
nia węgielnego i narodzin wielkiej świątyni sztu­
ki polskiej.

Pozatem przypomina się, iż dla przyjezdnych 
Z zniżkowemi biletami powrotnemi —  zarezerwo­
wane zostaną miejsca za. wstępem, który wynosi 
po 40 gr. od osoby, na cele budowy Muzeum.

y t  celu uniknięcia nieporozumień zwraca się u- 
wagę, iż osoby zaproszone winny u wejścia legi­
tymować się przygotowańemi kartami wstępu na 
trybuny. Zaproszenia opiewają wyłącznie na 1 
osobę.

TRANSMISJE RADJOW E I  ZDJĘCIA FILMOWE
Ze względu na wyjątkową ważność i moralne 

znaczenie uroczystości krakowskich dla całego 
społeczeństwa, „Polskie Rad jo " w  porozumieniu 
z Zarządem Miejskim —  przeprowadzi transmisję 
ha weśyefckie tfęźgłośńie polskie *  procesji Boże­
go  GłałS, oraż z  uroczystości poświęcenia kamie­
nia węgielnego. Obecnie montuje się szereg mikro 
fonów nad Rynkiem, oraz na termie przyszłego 
Muzeum. Dwugodzinny podniosły reportaż z dachu 
nad odwachem, przeprowadzi kierownik propa­
gandy m. Krakowa dr. J. Dobraycki. Reportaż 
z poświęcenia kamienia węgielnego prowadzić bę­
dzie speaker rozgłośni krakowskiej p. A. Woyei- 
cki. Poszczególne epizody uroczystości będą filmo 
wane i następnie zużytkowane w  kinoteatrach poi 
skich i zagranicznych.

ZBIÓRKA N A  FUNDUSZ BUDOW Y MUZEUM  
NARODOWEGO.

W  programie dnia jutrzejszego przewidziana 
jest w  mieście zbiórka na zasilenie funduszów bu­
dowy, którą podjęła się przeprowadzić młodzież 
akademicka zrzeszona w  akademickim oddziale 
Związku Strzeleckiego.

Społeczeństwo Krakowa, siedlisko nauki, kultu­
ry i sztuki, niewątpliwie poprze gorąco zbiórkę 
na tak doniosły cel i sądzić należy, że w  dniu tyra 
każdy choćby najmniejszym datkiem przyczyni się 
do szybkiej realizacji wiekopomnego dzieła.

POŚWIĘCENIE K AM IENIA W ĘGIELNEGO POD  
BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO.

W  dniu jutrzejszym tj. w  piątek dnia 16 czerw­
ca o godz. 18-lej odbędzie się uroczystość poświę­
cenia kamienia węgielnego pod budowę Muzeum 
Narodowego w  Krakowie, którą zaszczyci obecno 
ścią Pan Prezydent Rzeczypospolitej Prof. Ignacy 
Mościcki wraz z całym domem cywilnym i woj­
skowym, Pani Prezydentowa Marja Mościcka, 
przedstawiciele Rządu, Duchowieństwa, Dyplotna 
cja i cały szereg osobistości z całej Polski.

Z chwilą wejścia Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej na trybunę i odebrania raportu od kotnpanji 
honorowej odegrają trębacze 8 pułku ułanów K*. 
Józefa infradę, poczem chór Tow. Urzędników 
miejskich odśpiewa poloneza z towarzyszeniem 
orkiestry miejskiej. Wiceprezydent miasta dr. Kii 
mecki odczyta akt erekcyjny, poczCtrt nastąpi po­
święcenie kamienia węgielnego, którego dokona 
Ks, Arcybiskup Krakowski Ks. Adam SapiefaA do­
pełniając wzniosłego aktu pierwszem zarzuceniem 
wapna. Po  poświęceniu Książę Metropolita Yiy- 
g ła  i przemówienie. Po zarzuceniu wapnem ka­
mienia wągiclnego przez Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej oraz Członków Rządu, nastąpi podpisa­
nie aktu erekcyjnego. Uroczystość poświęcenia ka 
mienia węgielnego zakończy Pan Prezydent mia* 
jta Dr Kaplicki przemówieniem.
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„Podżegacze antysemiccy nie mają 
wpływu na społeczeństwo polskie"

Oświadczenie wiceministra spraw zagr. Szembeka wobec delegacji Żydów polskich
z Anglji

Panu
rowi Edwardowi Mzchaufowi

laryngologow i w  Krakow ie ul. Jagiellońska 9 za 
doskonale przeprowadzoną operację gardła i tro ­
skliwą opiekę serdecznie dziękuje wdzięczny.
5925 Dawid Kacengold.

— KOŁO A D W O K ATÓ W  R Z P L IT E J  PO L­
SKIEJ (oddział w  Krakow ie) urządza w  piąt >k 
dnia 1 wczerwca odczyt adw. dra Fenichla n. t.: 
„Umowa o pracę w nowym kodeksie zobowiązań'1.
Wstęp wolny.

—  Z TO W A R Z Y S TW A  U RZĘD N IKÓ W  GM INY 
M. K R AK O W A. Walne doroczne zgromadzenie T o ­
warzystwa odbyło się w  sali Domu Towarzystwa 
przy Al. Krasińskiego 18, pod przewodnictwem 
prezesa Jana Krzyżanowskiego, który złożył w y­
czerpujące sprawozdanie z czynności Zarządu za 
rok 1933. Przy  wyborach uzupełniających weszli 
do Wydziału: Bauer A lojzy, Dura Józef, Niżyński 
Marjan, Pirożyński Bolesław, Sawiński Wincenty 
Śliwiński Stefan, Zasadni W ładysław ; do K om i­
sji rewizyjnej: Kwapniewski Tadeusz, Misiąg W oj 
ciech, Tchorzewski Rudolf.

— SKRADZIONO M ASZYNĘ DO P IS A N IA . N ie 
znany narazie sprawca włamał się do biura K ie ­
rownictwa Państw. Robót Meljoracyjnych w  K ra ­
kowie przy ul. Rybackiej 1. 2 przez wybicie szy­
by w  oknach i odsunięcie ryg li i skradł maszyną 
do pisania wart. 864 zł. Dochodzenia prowadzi się-

DYWANY, CERATYT LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

- ■ o-§-o----
— W A L N E  ZGROMADZENIE Towarzystwa 0- 

pieki nad ociemniałą i głuchoniemą dziatwą ży­
dowską w  Polsce „Bojanowo1* Sekcja w  Krako­
w ie odbędzie się w  lokalu stow. „Solidarność'1 
Gertrudy 7, dnia 10 czerwca br. o godzinie 11-tej
przedpołudniem. W razie braku kompletu przew i­
dzianego statutem, zgromadzenie odbędzie się w  
drugim terminie o  pół godziny później w  tym sa­
mym lokalu, bez względu na ilość obecnych.

■— o—-
— Z ORG. „HASZOM ER H A D A TP1. Dzisiaj o 6 

wiecz. w  sali Ceirej Mizrachi przy ul. Dietla 11, 
uroczystość Dnia Matki. Na zakończenie raport 
gniazda.

G IEŁDA KRAKOW SKA
Kraków, 30. 5. 1934. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Akeje bankowe: Bank Polski 86.25.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 

utrzymaną. Ruch panował ospały. Większość elck 
tów  w  zupełnem zaniedbaniu. W  drobnych pozy­
cjach robiono jedynie Bankiem Polski po kursie 
ustalonym lekko słabiej. Usposobienie ospale.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
W aluty i  dew izy oficjalnie bez notowania 
N a  rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

I  międzybankowych zasadniczych zmian nie zano­
towano. Usposobienie lekko mocniejsze. Popyt 
nieco silniejszy. Podaż dostateczna. W  Krakow ie 
dolar gotówkowy 5.26—5.29, czeki bankowo 5-27—  
5.30, Bank Polski płacił za dolara drobne sztuki 
5.26, grubsze 5.27. Z innych walut Funt szterlińg 
26.90--27.05, Frank’ szwajcarski 172—172.75, Mar­
ka niemiecka gotówka 203—205, wypłata 206.50—  
207.25, Korona czeska gotówka 21.80—22.

GIEŁDA PO ZN AŃ SK A  
Poznań, 30. 5. Ceny orjentacyjne: żyło 13.50—

13.75 stałe, owies 13.25—13.75, mąka żytnia I  gat. 
0—55-proc. z work. 21—22, i  gat. 0— 65-proc. 19 
i pół do 20 i pół, I I  gat. 55—70-proc. 16 i pół do 
17 i pół, pośl. ponad 70-proc. 13 i pół do 15, ra­
zowa 0—95-proc. 17 i pół do 18 i pół. Reszta bez 
zmiany. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA W A R SZA W SK A  
Warszawa, 30. 5. Kursy zamknięcia: Akcje:

Bank Polski 87, 86.50, 86.75, Cukier 19, L ilpop 
1165, 1.190, Starachowice 10.60, 10.65. Tendencja 
mocniejsza. Papiery proeentowe: 3-proc. budowla 
na 44.60, 4-proc. inwestycyjna 113, 5-proc. konwer 
syjna 65.25, 5-proc. konwersyjna kolejowa 58.75, 
6-proc. dolarowa 75.25, 7-proc. stabilizacyjna 67.75
67.50, 67.88. Tendencja mocniejsza. L is iy  zast. B. 
G. K. oraz Bku Roln. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 123.93, Gdańsk 172.75, Holandja 
359,15, Kopenhaga 120.30, Londyn 26.94 i pł, Now y 
Jork czek 5.30, N ow y Jork telegr. 5.30, Oslo 135.30 
Paryż 34.96, Praga 22-05, Sztokholm 136.85, Szwaj- 
carja 172.31, W łochy 45.10, Berlin 207.35. Tenden­
cja niejednolita.

DOL'AR W  OBROTACH PRYWATNYCH  
W  WARSZAWIE  

^ttreaawa, 30. 5. W  dniu dzisiejszym dolarom

Warszawa. 30. 5. ŻAT. Bawiąca obecnie w  
Warszawie delegacja Federacji Żydów polskich 
w W. Brytanji w osobach pp. Joskowicza i ra­
bina Frania, złożyła dziś wizytę w  Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, gdzie została przyjęta 
przez wiceministra Szembeka i radcę ministerjal- 
nego Zaleskiego. W  toku rozmowy delegaci infor 
mowali się o sytuacji ludności żydowskiej w Pol­
sce i o stanowisku rządu wobec powtarzających 
się ostatnio antysemickich wystąpień i wzmożo­
nej agitacji antyżydowskiej. Delegaci otrzymali 
zapewnienie, że władze podejmą najsurowsze śród 
ki przeciwko zakłócaniu spokoju publicznego i 
zdecydowane są stanowczo tłumić każdą próbę 
atakowania obywateli polskich bez względu na 
wyznanie lub narodowość. W  toku rozmowy za­
pewniono delegatów Federacji, że ostatnie wypad 
ki wogóle nie powinny być traktowane poważnie 
i że podżegacze antysemiccy nie mają wpływu na 
społeczeństwo polskie. Przedstawiciele MSZ zabite 
resowałi się losem Żydów polskich w Anglji i 
wykazali duże zainteresowanie dla działalności 
Federacji Żydów polskich. Wieczorem delegaci 
wyjeżdżają do Łodzi, gdzie zabawią kilka dni, 
stamtąd zaś jadą do Lwowa.

Posiedzenie Koła Żydowskiego
Warszawa. 30. 5. ŻAT. W  związku z ciągle po-

obracano po kursie 5.27 i  pół przy tendencji utrzy 
manej. W  godzinach wieczorowych wymieniano 
orjentacyjnie kurs dolara w  płaceniu 5.27 oraz 
5.28 w  towarze przy tendencji utrzymanej.

G IEŁD A  ZURYCH SKA 
Zurych, 30. 5. Kursy zamknicia: Dewizy: Paryż 

20.29, Londyn 15.63 i pół, N ow y Jork 307.75, Bruk­
sela 71.90, Medjolan 26.16, Madryt 42,07 i pół, Am ­
sterdam 208.47 i pół, Berlin 12035, Wiedeń o fic ja l­
ny 73, Wiedeń noty 57.20, Sztokholm 80.65, Oslo 
78.55, Kopenhaga 69.85, Praga 12.83 i pół, W arsza­
wa 58.10, Białogród 7, Ateny 2.93, Konstantynopol 
250, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.90, Japonja 93. Ten 
dencja niejednolita.

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y J N A
w  Londynie L. 92, w  Paryżu fr. fr. 1780, w  Zu­

rychu doi. 69 przy tendencji utrzymanej.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU 
Nowy Jork, 29. 5. Kursy otwarcia: Dillonowska

85.50, Stabilizacyjna 112.50, Dolarowa 75.50, W ar­
szawska 66, Śląska 67.50. Kursy zamkniącia: Dil- 
lonowska 88. Stabilizacyjna 113, Dolarowa nieno- 
towana, Śląska nienotowana. Tendencja utrzyma- 
mnna.

D E W IZ Y  EUROPEJSKIE W  NOW YM  JORKU 
Nowy Jork, 29. 5. Kursy otwarcia: Berlin 39.17, 

Londyn kabel 5.08 i pięć ósmych, Paryż 6.60 i je­
dna czw., Zurych 32.53, Rzym 8.50 i pół, Amster­
dam 67.79, Kursy zamknięcia: Berlin 39.12, Lon­
dyn kabel 5.08, Paryż 6.59 i trzy czw , Zurych 32 51 
R lym  8 49, Amsterdam 67.71. Tendencja słabsza.

G IE ŁD A  M E TA L I W  LO N D YN IE  
Londyn, 30. 5. Cynk dost. natychm. 14 3/4, ter­

min. 14 7/8, cyna natychm. 2321/2—232 3/4, termin. 
229 3/4—230, otw  natychm. 111/8, termin. 111/4, 
miedź natychm. 321/2— 329/16, termin. 3213/16— 
327/8, Elektrolit 36— 361/4.

G IE ŁD A  LW O W SK A
Lw ów , 30. 5. (O). Na lwowskiej giełdzie zbożo­

w ej robiono dziś obroty w  jęczmieniu, owsie, ży­
cie i mące po cenach dotychczas notowanych. Ten­
dencja utrzymana, usposobienie spkoojne. Otręby 
pszenne loco stacja załadowania Podwołoczyska 
płacono |n> zł 7—7.25, otręby jęczmienne loco sta­
cja Lw ów  zł 9 -9.25, inne ceny niezmienione.

wtarzającemi się ekscesami antyżydowskiemi i 
wzmożoną agitacją antysemicką, zwołane zostało 
posiedzenie Kola Żydowskiego, do Krakowa na 
wtorek, dnia 5 czerwca br.

Ekscesy antyżydowskie 
w Bródnie

Grodno. 30. 5. ŻAT. W  nocy z piątku na sobo 
tę grupa uliczników wytłukła szyby w szeregu 
domów żydowskich, m. in. również w redakcji 
dziennika „Grodner Moment" i w mieszkaniu re­
daktora tego pisma, pozatem w drukarni, bibljo- 
tece żydowskiej i w  innych lokalach. Równocze­
śnie miały miejsce napady na Żydów. W  związku 
z tem udała się do wojewody Zorożańskiego dele 
gacja żydowska, o której konferencji pisze 
„Grodner Moment": P. starosta szczegółowo za­
notował informacje delegacji i stwierdził katego 
rycznie, iż zdecydowany jest jaknajenergiczniej 
ukarać wszystkich, którzy będą usiłowali wywo­
łać niepokoje. Ktokolwiek ujęty będzie na gorą­
cym uczynku, otrzyma 25 rózeg i osadzony będzie 
w więzieniu. Równocześnie starosta apeluje do 
ludności, ażeby nie dała się prowokować. Delega­
cja zapewniła starostę, że ludność żydowska nie 
da powodu do jakichkolwiek wystąpień.

Zgon zdobywcy Portu Artura
Tokio, 30. 5. PAT. Zmarł tu admirał To- ’ 

go.
Markiz admirał Heihachiro Togo, zwy- 

cięsca z pod Czuszimy, urodził się w r. 1847, 
jako syn samuraja. Od wczesnej młodości 
poświęcił się karjerze wojskowej, wstępu­
jąc do marynarki wojennej. Po odbyciu 
studjów wojskowych w  angielskiej szkole 
wojskowej w Portsmuth, brał udział w stłu­
mieniu rozruchów koreańskich w r. 1882, 
jako dowódca okrętu wojennego. W  r. 1904 
mianowany został admirałem. Z chwilą wy­
buchu wojny rosyjsko-japońskiej admirał 
Togo otrzymał stanowisko dowódcy kombi­
nowanej floty japońskiej i kierował atakiem 
na Port Artura od strony morskiej. 27 maja 
1905 r. jako dowódca kombinowanej floty 
rozbił pod Czuszimą drugą flotę rosyjską, 
która pod dowództwem admirała Rozdie- 
stwieńskiego spieszyła na odsiecz Portu A r­
tura. Była to bitwa, która rozstrzygnęła 
o losach wojny rosyjsko-japońskiej. W  r. 
1905 admirał Togo mianowany został sze­
fem sztabu admiralicji japońskiej. W  r. 1907 
za zasługi dla cesarstwa otrzymał tytuł 
hrabiego.

 o------

lisn Sand prolonguje n u lu
Kair, 30. 5. PAT. Komunikat Ibn-Sauda 

podaje, że Imam Jemenu zwrócił się do nie­
go ido pośredników w drodze teleg "aficz- 
nej, zapewniając, iż zamierza wykonać 
wszystkie warunki rozejmu, z których pew­
ne już wykonał. Naskutek tego telegramu 
Ibn-Saud zgodził się na przedłużenie rozej­
mu.

Z M A R L I W  K R A K O W IE : Blp. Pesla Kornfebl
(1. 79).

Zamach na prezydenta Syrji
w Aleppo

Jerozolima, 30. 5. PAT. Z Aleppo dono-1 zydent republiki syryjskiej eskplodowata 
szą, iż w ogrodzie pałacu, gdzie zamieszka] bomba. Również przed budynkiem guber- 
przybyły do tego miasta w odwiedziny pre-1 natora i zarządu miasta wybuchły bomby.



Z tale mnie militaryzacji 
przemysłu niemieckiego

Wymagany jest dowód pochodzenia aryjskiego od robotników
i ich 2oo

„N O W Y DZIENNIK" piątek, 1. VL 1934

Paryż. 30. 5. PAT. Publicysta Charles Reber 
zamieszcza w „Pans Soir“  artykuł, w którym 
*wraca uwagę na całkowitą m ilitaryzację przemy 
elu niemieckiego.

Cały obszar Rzeszy podzielano na 13 okręgów 
przemysłowych, których granice odpowiadają naj 
ściślej granicom obszaru administracji wojsko­
wej. W szystkie fabryki pracujące dla armji, pod 
porządkowane są bezpośrednio Heereewaffenamt, 
który podlega bezpośrednio ministrowi Reichs- 
wehry. Przedsiębiorstwa te podlegają prawom wo 
jennym jaknajściślej stosowanym. Robotnicy tych 
fabryk rekrutują się wyłącznie z  członków od­
działów  szturmowych. Przyjęcie jest uwarunkowa 
ne od przedstawienia dowodu pochodzenia ary j­
skiego, żonaci muszą wykazać się świadectwem, że 
żona ich nie pochodzi z rodziny żydowskiej. Do­
tychczas zakłady te były  strzeżone przez oddzia­
ły  wojskowe. Obecnie pod dozorem wojska pozo­
stają ty lko  zakłady Mausera, Kruppa, Rheinme-

talł i  kilka innych. Tajemnica pracy w  fabrykach, 
podległych przemysłowi wojeanemu, jest strzeżo 
na do tego stopnia, że jakiekolwiek rozmowy, do 
tyczące tych fabryk, 6ą wzbronione pod karą do 
15 lat więzienia. Pojęcie przemysłu wojennego 
jest nadzwyczaj rozlegle i obejmuje najrozmait­
sze działy. Autor artykułu zaznacza, że w  Stut- 
garcie ludność uskarżała 6ię ostatnio na brak obu 
wda. Tymczasem fabryki obuwia pracują całą 
parą, ztrudniając dwa razy tyle robotników, co 
przedtem i wypłacają olbrzymie dywident.y. T a ­
jemnica tej pomyślności polega na tern, że fabry­
k i pracują dla armji. Również bardzo silnie zwię 
kezyły swą aktywność fabryki samochodów. Fabry 
ka Daimler-Benz oddała w ostatnich czasach do 
użytku Reichswehry 400 tanków i 800 wielkich 
wozów  transportowych. Zakłady te świetnie pro­
sperują, a dochody przedsiębiorstwa wzrosły w  
porównaniu z  rokiem poprzednim o GO procent.

Pożyczki palestyńskie
Jerozolima. 30. 5. 2AT. Wkrótce ma być sfina­

lizowana pożyczka na rzecz Agencji żydowskie] w  
wysokości pół miljona funtów. Pożyczki to] u- 
dadelają baniu w  Londynie 1 Jerozolimie. Spłata po 
iyczkł ma nastąpić w  ciągu 15 laL ...

* *  *

Londyn. 30. 5. ŻAT. Wczoraj wieczór Izba 
Gmin uchwaliła w  drugiem czytaniu ustawą o po 
iyczce palestyńskiej w  wysokości 2 młljony fun­
tów.

Kto ponosi odpowiedzialność 
za wypadki w Tal Awiwie

Tel Awiw. 30. 5. ŻAT. Na radą miejską w  Teł 
Awiwie zgłoszona została rezolucja, zarzucająca 
rewizjonistom odpowiedzialność za starcia w  
dniu 23 bm. Rezolucja nie uzyskała większości 
głosów. Natomiast rada uchwaliła rezolucję „po­
tępiającą" wszystkie nieodpowiedzialne elemen­
ty szkodzące Tel Awiwowi", bćz wymieniania 
jakiejkolwiek partji.

, * * *
Jerozolima. 30. 5. ŻAT. W  daru wczorajszym 

władze sądowe wszczęły śledztwo w  sprawie wy­
padków, zaszłych w  Tel Awiwie ubiegłej środy, 
Mówcy, którzy wystąpili na wiecu w  Gan Rina, 
wezwani zostali przez policję. Przesłuchanie ich po 
trwa parę dni.

Korzystne dla Stawskiego zeznania 
badacza stóp

Jerozolima. 30. 5. ŻAT. Po wznowieniu rozpra­
wy Stawskiego 1 Rosenblatta adwokat Samuel u- 
siłuje dowieść w  dłuższem przemówieniu, że poli­
cyjni badacze 6tóp szukali śladów w  błędnym kie 
runku. Obrońca powołuje się na raport, złożony 
przez kapr. Harwicha eksperta śladów stóp z tajnej 
policji Raport Harwicha Był przedstawiony wła­
dzom policyjnym, ałe nie sądowi Obrońca doma­
ga się więc przedłożenia tego raportu 1 ponowne­
go wezwania Harwicha w  charakterze świadka ct 
brony. Poprzednio Harwjch zeznawał już w cha­
rakterze świadka oskarżenia. Generalny prokura 
tor Trusted oponuje przeciwko wnioskowi obroń­
cy. Po krótkiej naradzie sąd postanowił wezwać 
raz jeszcze Harwkha, któremu jednak nie należy 
stawiać pytań o ekspertyzach pozostałych bada­
czy 6tóp. Zjawia się Harwich i zeznaje, że jego 
zdaniem ślady stóp Stawskiego nie były podobne 
do odcisków obuwia na miejscu zbrodni.

Aguds wobec Palestyny
Warszawa. 30. 5. ŻAT. W e środę rada centrali 

Agudy omawiała zagadnienia palestyńskie i spra­
wę wychowania religijnego. Kierownik centrali 
„Horeb“ p. Friedman stwierdził że religijne szkol­
nictwo w  Polsce obejmuje przeszło 100.000 u- 
czniów, w  tem 32.000 dziewcząt. Sesja uchwaliła 
zwołać specjalny kongres Tory na rzecz Jeszybo- 
tów w Europie Wschodniej. Referat palestyński 
wygłosił p. Ehrrnan z Frankfurtu. Mówca Oznaj­
mia, że wydawanie certyfikatów dla Agudy przez 
Agencję Żydowską zostało wznowione i że Aguda 
otrzymuje określony odsetek certyfikatów. In­
formuje też, że w Palestynie założono obecnie 
związek robotników agudowskich. W  dyskusji 
podkreślono wielką doniosłość akcji palestyń­
skiej Agudy w  Polsce.

Żydowscy bokserzy g ó rą !
N ow y Jork. 30. 5. ŻAT. Żydowski bokser lek­

kiej wagi Ross pokonał wczoraj w  15-tej rundzie
dotychczasowego amerykańskiego mistrza Mac 
Lam ina i zdobył tytuł mistrza amerykańskiego w  
boksie lekkiej wagi.

Ecba Stawiskjady
Paryż. 30. 5. P A T . Paryska rada adwokacka

skreśliła z listy adwokatów zamieszanego w afe­
rę Stawiskiego dep. Hesse. Również rada adwo­
kacka rozpatrywała sprawę b. ministra Frota, któ 
ry  został zawieszony w  czynnościach adwoka­
ckich na okres 6 m iesięcy bez prawa używania te 
g i ad*vokaokiej w  tym  czasie ani też występowa­
nia w  charakterze obrońcy. Postanowienia rady 
adwokackiej tnie-wywołały żadnych incydentów.
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Bojkot daje sie Niemcom we znaki
Nowy Jork. 30. 5. ŻAT. W  depeszy z Berlina, 

datowanej z dnia 29 bm., berliński korespondent 
„Nev York Times" pisze: Niemcy ustanowiły 
budżet samobłokady, określając import z  zagrani 
cy do 5 proc. sumy, wydatkowanej w  roku 1930 
na towary zagraniczne. Akcja ta jest skutkiem 
zagranicznego bojkotu Niemiec, która jest tak sku 
teczna, że „Der Deutsche", organ niemieckiego 
frontu pracy, zmuszony był pisać: „Jedyne dla 
Niemiec wyjście: obniżenie poziomu życiowego, 
byłoby zwycięstwem światowego żydostwa, które 
prowadzi w  dziedzinie gospodarczej gruntowny 
,ł»ójkot antyniemiecki. Bojkot ten w  ostatnim cza 
ąie wzmógł się z  niewiarygodną -energią. Niesły-

'> utars-K* ’ ntw *m

chany ten wysiłek w kierunku sabotowania ,twór 
czej siły" pracy niemieckiej przez pozbawienie 
jej koniecznych surowców i wyrzucanie na bruk 
setek tysięcy robotników niemieckich, 6taje się z 
dniem każdym coraz hardziej widocznym". To 
świadectwo urzędowego organu niemieckiego tron 
tu pracy —  konkluduje korespondent „Nev York  
Times", jest dobitnym wyrazem faktu, jak głębo­
ką jest ruina gospodarki niemieckiej, spowodowa 
na bojkotem zagranicznym.

Niemcy
Bazylea, 30. 5. PAT. Według „Baseler 

Nachrichten” dyplomatyczne koła w  Berli­
nie odnoszą wrażenie, jakooy na Wilhelms- 
trasse zaznaczył się w ostatnich dniach na­
strój zdenerwowania. Ten stan łączy się z 
zebraniem konferencji rozbrojeniowej, jak 
również z faktem, iż minister spraw zagr. 
Rzeszy nie sądzi obecnie, aby nieobecność 
Niemiec przy obradach, genewskich mogła 
fcyć uważana^ za korzystną , Dziennik pod­
kręca m. in.: Ostatnia mowa Barthou po­
działała niezwykle alarmująco. Również 
istnieją wielkie obawy odnośnie do poro­
zumienia francusko-sowieckiego. Zwłaszcza 
koła Reichswehry mają być silnie zdener­
wowane 7 powodu obecności Litwinowa w  
Genewie. Obawiają się one nowego okrąże­
nia Niemiec. Tym obawom Reichswehry 
przypisywane są liczne rozmowy, jakie pre­
zydent Kindenburg odbył w ostatnim tygo­
dniu kolejno z ministrem spraw zagr. v. 
Neuiathem, wicekanclerzem Papenem, mi­
nistrem Reichswehry Blombergiera i kan­
clerzem Hitlerem. Mewi się o konieczności 
zmiany kursu niemieckiej polityki zagrani­
cznej wywodzi dalej dziennik. Zmiana ta 
r.astąr Laby w wynika najwyraźniej już da­
leko posuniętego porozumienia między Fran 
cją a PoWietami.

Goeriny żąda kolonii i
Berlin. 30. 5. PAT. W  Berlinie w obecności 

przedstawicieli Reichswehry, ezturmówek i związ­
ków b. kombatantów kolonialnych odbył się akt 
symbolicznego przekazania tradycji po formacjach 
niemieckiej policji kolonialnej we wschodniej A- 
fryce oddziałam pruskiej poKcji krajowej. Min. 
Goerlng zaznąjfzyl w przemówieniu, że krajowa po 
lic ja ma nietylko zagwarantować bezpieczeństwo 
■wewnątrz państwa, ale również ma być w p og oto 
wiu, by w razie potrzeby bronić ojczyzny. Niemcy

Berlin. 30. 5. (R ) Rząd wydal zakaz zakupu za 
granicą owoców i  nasion zawierających olej, o- 

mUf-ttlefjtt lnianego, -órzbehów ziemnych "i ,eoji.
-filo yrwa/iomiKt -* « m » d oga* oto

sw; izolacji!
chcą pokoju, ale im lepiej świat będzie rozumiał, 
że Rzesza obok swego bezwzględnego umiłowania 
pokoju zdecydowana jest wrazie konieczności 
bronić swego kraju, tem silniej pokój ten będzie 
zabezpieczony, T y lko  pod dyktandem wersalskim 
zrezygnowaliśmy z kolooij, kończył Goetring, o- 
świadozyliśmy jednak otwarcie, że naród niemie­
cki potrzebuje obszarów kolonjałnyeh, jeśli nis 
ma się udusić w granicach swego kraju. Inne na­
rody postąpiłyby roztropnie, gdyby pozostawiły 
ten wentyl narodowi niemieckiemu.

0 ustalanie daty plebiscytu
w Maeląisiu Saary

Saarbruecken, 30. 5. PAT. Narodowo-so 
cjalistyczne zjednoczenie, mające na celu 
obronę interesów gospodarczych w Zagł. 
Saary przesiało Radzie L ig i Narodów pe­
tycję, w której domaga się jaknajszybszego 
ustalenia daty plebiscytu. Motywując swe 
żądanie petycja wskazuje m. in. na fakt, że 
w ostatnich czasach wycofane zostały pra­
wie wszystkie kredyty hipoteczne, udzielo' 
ne ze strony francuskiej w wysokości ok. 
60 milj. franków. Krok ten pociągnąć miał 
za sobą przykre konsekwencje dla życia 
gospodarczego w Zagłębiu Saary. W  rze­
czywistości suma ta stanowi zaledwie drob 
ny procent ogółu hipotek, gdyż, jak przy 
znaje petycja, same kasy oszczędnościowe 
w Zagłębiu Saary wydały więcej, niż za 400
milj. franków kredytów hipotecznych.

* * •

Tar. ż, 30. 5. PAT. Korespondent JTavasa 
w Gem wie donosi, że pogłoski puszczone 
dziś w  nocy, jakob/ między Francją i Nietn 
catni doszło do porozumienia w sprawie 
terminu ogłoszenia plebiscytu oraz przy­
znania emnestji, są nieścisft i  stanowią ty l­
ko ryzykowne i  przedwczesne przypuszcze­
nia.
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Konferencja rozbrojeniowa znowu obraduje
Genewa. 29. 5. PAT. Oczekiwana z tak wielkfem 

zainteresowaniem sesja komisji głównej konferencji 
rozbrojeniowej rozpoczęła się dziś popołudniu przy 
udziale 15 ministrów spraw zagranicznych, przy 
szczelnie zapełnionych ławach prasowych i dla ptt- 
blczności. Przewodniczący Henderson w dłuższem 
oświadczeniu przedstawił główne etapy konferencji 
i przypomniał powzięte już przez nią decyzje, Zda­
niem Hendersona należy w chwili obecnej zwrócić 
uwagę na następujące punkty: 1) Układ w sprawie 
zbrojeń powietrznych i lądowych jest możliwy tylko 
wtedy, gdy zostanie rozwiązany problem bezpieczeń 
stwa. Problem ten leży u podstaw całej sprawy roz­
brojenia. Z) Niebezpieczeństwo wyścigu zbrojeń po­
wietrznych może być zażegnane tylko przez układ 
międzyarodowy. 3) Konieczne jest zawarcie ukła­
du o międzynarodowej kontroli fabrykacji i handlu 
bronią.

Specjalny nacisk Henderson położył na problem 
bezpieczeństwa podkreślając, że konferencja musi 
zorganizować międzynarodową akcję przeciwko e- 
wentnalnenm napastnikowi.

W  dyskusji pierwszy zabrał głos delegat Stanów 
Zjednoczonych Norman Davls, który w dłuższein 
przemówieniu przedstawił poglądy swego rządn na 
obecną sytnację, oświadczając, że Stany Zjednoczone 
gotowe są prowadzić rokowania nad ogólną kon­
wencją rozbrojeniową i powszechnym paktem nie­
agresji. Natomiast nie chcą uczestniczyć w europej­
skich rokowaniach politycznych i nie przystąpią do 
żadnego układu, któryby zmuszał je do użycia sił- 
zbrojnych dla załatwienia jakiegokolwiek sporu.

Norman Davis stwierdził że niewątpliwie żaden na 
ród nie pragnie wziąć na siebie odpowiedzialności 
za, fiasko konferencji, ani też znaleźć się w oblicza 
konsekwencji tego fiaska. W  tych warunkach uważa 
mówca za pożądane, aby konferencja powróciła do 
pierwotnego plann brytyjskiego, który w czerwca

ub. roku przyjęty został przez wszystkie państwa, 
nie wyłączając Niemiec, za podstawę przyszłej kon 
wencji.

Następnie komisarz Litwinow wygłosił prawie go­
dzinną mowę, stwierdzając na wstępie niemożność 
rozwiązania zagadnienia rozbrojenia i przypomniał 
doktrynę wedle której tylko całkowite rozbrojenie 
może zapewnić pokój.

Zasada równości zbrojeń zostaje podkopana, nie 
można mieć objekcyj przeciw tej zasadzie gdy wszyst 
kie państwa pragną jednakowo otrzymania pokoju, 
ale zjawiło się pytanie, jak się zachować wobec 
państw, które otwarcie umieściły w swym progra­
mie zdobycie obcych terytorjów. Abstrakcyjna zasa 
da równości praw popadła w konflikt z niebezpie­
czeństwami jej zastosowania.

Litwinow proponuje przekształcenie konferencji 
na organ stały, któryby czuwał nad zapewnieniem 
bezpieczeństwa wszystkich państw i nad zabezpieczę 
niem pokoju. Konferencja ta — według Litwinowa — 
opracowałaby i rozwijała metody konsolidacji bezple 
czeństwa reagowałaby na wszystkie niebezpieczeń­
stwa wojny i przychodziłaby z pomocą państwom za 
grożonym. Kończąc Litwinow oświadczył, że nie bez 
dumy rząd sowiecki spogląda na to, co dzięki jego 
inicjatywie zostało dokonane w dziedzinie bezpie­
czeństwa w Europie wschodniej.

Dalsze obrady odroczono do jutra. Przemawiać 
będą min. Simon I min. Barthon.

Rozmowy genewskie min. Becka
Genewa. 29. 5. PAT. Min. Beck odbył dziś konfe­

rencję z francuskim ministrem spraw zagranicznych 
Barthou oraz rumuńskim ministrem spraw zagrani­
cznych Titnlescu. Wieczorem min Raczyński wydał 
obiad, w którym wzięli udział m. in. min. Beck, lord 
tajnej pieczęci Eden delegat Włoch bar. Aloisi, wi­
ceprzewodniczący konferencji rozbrojeniowej Poii- 
tis i delegat Estonji Schmit.

0 przeciwdziałanie bojkom partyjnym 
w stolicy

Warszawa. 30.5. (J ) W  dniu dzisiejszym odbyła 
się konferencja centralnych władz bezpieczeń­
stwa w  związku z zajściami, jakie miały miejsce 
w ciągu wtorkowego wieczoru w  Warszawie. W  
konferencji wzięli udział przedstawiciele wydziału 
bezpieczeństwa, kcmisarjatu rządu, policji pań­
stwowej i policji politycznej. Zadecydowano wy­
dać szereg zarządzeń, celem unicestwienia powtó 
rżenia się tego rodzaju wypadków.

Warszawa. 30. 5. (J ) Wojewoda warszawski ko­
misarz rządowy p. Jaroszewicz, w  którego rę­
kach spoczywa bezpieczeństwo stolicy, w  wywia­
dzie dziennikarskim zaznaczył, że wobec tego, że 
od dłuższego czasu pomiędzy poszczególnemi ugru 
powamami młodzieży dają się zaobserwować gar 
ezące awantury i  bójki z  przelewem krwi —  jak

to miało miejsce podczas wtorkowej strzelaniny,
. po&tamowił tir tych wypadkach występować z całą 
bezwzględnością i wobec winnych zastosować jak 
najdalej idące konsekwencje. W  stosunku do are 
sztowanych trzydziestu kilku osób w dniu wczo­
rajszym toczą się energiczne dochodzenia. Zostaną 
-oni przekazani władzom sądowym i ukarani z ca­
łą surowością. Porządek i bezpieczeństwo publi­
czne w  Warszawie nie będą narażone.

Redaktor „Gaiety Polskiej" skazany 
za obrazę pos. Rybarskiego

Warszawa. 30. 5. (J ) W  sądzie okręgowym  w  
W arszawie zapadł dziś w yrok w  procesie o obra 

■aę czci, wytoczony przez posła Rybarskiego prze 
ciwfco redaktorowi odpowiedzialnemu „G azety 
Polsk iej" Tadeuszowi Hiżowi. Tłem  obecnego pro 
ceeu są ectha procesu brzeskiego, w  którym prof. 
Rybarski występował jako świadek. „Gazeta Pol-

Roczne moratorium 
dla długów niemieckich

Berlin. 29. 5. PAT. Konferencja transferowa za­
kończyła dziś wieczorem obrady przyjęciem przez 
większość delegatów zagranicznych ncbwały, zaleca 
jącej przyznanie Niemcom moratorjum, które ma ob­
jąć wszystkie płatności z tytułu obsługi kapitału i 
procentów prywatnych długów zagranicznych, przy 
padających między 30 czerwca br., a 30 czerwca 
1935. Poza obsługą pozostałyby pożyczki Davesa i 
Younga. Wierzyciele zagraniczni otrzymać mieliby 
bony amortyzacyjne, płatne 6 miesięcy po wydaniu 
które mają być zagwarantowane przez rząd Rze­
szy. Delegaci Szwajcarji i Holandji zastrzegli apro­
bowanie tej uchwały na później.

Śledztwo przeciw Seitzowi i tow. 
umorzone

Wiedeń, 30. 5. (W )’ Śledztwo przeciw wy­
bitnym członkom partji socjal-demokraty­
cznej^ jak Seitzowi, Dannebergowi, Koerne- 
rowi i innym, oraz przeciw wielu członkom 
partji zostało umorzone, wobec czego przy­
stąpiono do zwolnienia aresztowanych. Po­
dobne zarządzenie wydane zostało także w 
innych miastach Austrji. Jak z kół poinfor­
mowanych donoszą, śledztwo wstrzymane 
zostało z powodu braku podstaw do wyto­
czenia członkom partji socjalno-demokraty- 
cznej skargi o zdradę stanu.

Włamanie do konsulatu 
polskiego w Wiedniu

Wiedeń, 30. 5. PAT . W  nocy z 29 na 30. 
maja dokonano w Wiedniu włamania do 
konsulatu polskiego pr\/ ul. Rennweg. —  
Włamywacze przecięli druty aparatu alar­
mowego i otworzyli następnie kasę ognio­
trwałą, w  której jednak nie znaleźli żad­
nych pieniędzy. Ak ty i dokumenty zostały 
nienaruszone.

"Nagroda pokojowa Nobla —  
dla 0ssietzky’ego !

Paryż, 30. 5. PAT . Ze Strasburga dono­
szą, że tamtejsza sekcja niemieckiej L ig i 
Obrony Praw Człowieka wystąpiła z wnio­
skiem przyznania pokojowej nagrody Nobla 
w roku 1934 redaktorowi „Weltbuene” , zna­
nemu pacyfiście niemieckiemu Karl von 
Osietzky’emu, który przebywa obecnie w o- 
bozie koncentracyjnym w Papenburgu.

śka“  referując o zeznaniach prof. Rybarskiego za 
znaczyła, że dla celów politycznych posłużył się 
on przed sądem kłamstwem i  faJszom. Red. Hiż 
skazany został na karę 4 miesięcy aresztu i  g rzy­
wnę 800 zł. Kara na mocy asmeetji została da­
rowana.

Nawet \
*9

w najdalsze! prowincji

Czytelnik „Nowego Cziennika
Informowany jest

s z y b k o , rze c zo w o , w szechstronnie
o wszy sakiem co sie dzieje 
w kralu, na ńwiecłe i w życiu żydowskiem
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Kronika krakowska Mordercom z ul. Andrzeja Potockiego 
doręczono już akt oskarżenia

Rozprawa rozpocznie się 18-go czerwca
Kraków, 31 maja

(rg) śledztwo w  sprawie morderstwa w  mieszka 
nki dra Nfissenfelda zostało już ukończone. Sędzia 
śledczy dr. Zacharski, po zebraniu całego matę- 
rjału, przesłał akty prokuratorowi drowi Borycz­
ce, który zkolei sporządził akt oskarżenia.

Prokurator oskarża:
1) JA N A  DONCA, ur. 24. VI. 1911 w  Brooowl- 

cach Wielkich, zam. w  Krakowie, przy ul. Ska­
wińskiej ł. 13, pomocnika sklepowego,

2) W Ł A D Y S Ł A W A  BOBRZECKIEGO, ur. 5-go 
tipca 1909 w  Krakowie, żonatego, zam. przy ul. 
Zyblikiewicza 5, studenta 3-go roku Akad*- 
Sztuk Pięknych,

3) KAZIM IERZA SCHENK1RZYKA, ur. 25 ma 
ja 1910 w  Jordanowie, zam. w  Krakowie przy 
ul. Lubomirskich 5, studenta piątego roku Akade- 
mji Sztuk Pięknych,

O TO
że dnia 14 maja 1394 umyślnie zabili Annę Garn 
carzównę —  czern dopuścili się zbrodni z art. 225 
§ 1 k.k.

Akt oskarżenia obejmuje 17 stron pisma maszy­
nowego i w  wyczerpujący sposób opisuje zarów­
no przygotowania, jak i przebieg zbrodni. Proku-

Ci, którzy sądzić będą
W  prezydjum Sądu Okręgowego w  Krakowie 

odbyło się losowanie sędziów przysięgłych na ka­
dencję czerwcową. Jako przysięgli główni wylo­
sowani zostali:

Baranowski Władysław, wł. realn., Byczkowski 
Roman em. dyr. banku, Cicimireki Grzegorz cm.

. IJbezp., Dobrowolski Mieczysław prze-

idhał em. kier1, szkolny, Gałuszka Leo­
nard, cm. naucz, semlu., Górka Stefan emeryt, 
Hollinger Władysław em. radca budowl., Helecher 
Karol em. urz. wojew., Janczyk Franciszek em. 
prof. gimn., Jaworski Aleksander em. dyr. gimn., 
Kania Ernest em. W . P., Kamneaiberg Stanisław 
em. prof. gimn., Kantor Karol em. ases. Mgtu, 
Kreiza Karol em. urzędnik państw., Krzysżtało- 
wioz Wincenty em. nauczyciel, Krzyżano­
wski Konrad em. urz. 6ąd., Kubicz Zygmunt em.

dyr*t T ów

tó W p
Doktor M

rator analizuje szczegółowo rolę każdego z oskar 
żonych, wykazując, iż czynu zbrodniczego dokona 
li we wspólnem porozumieniu i wspólnemi siłami. 
Akta sprawy zostały przesiane do sekretarjatu 
Sądu Okręgowego Karnego w  Krakowie. Stąd u- 
dał się urzędnik sądowy do więzienia, gdzie do­
ręczył akt oskarżenia poszczególnym aresztowa­
nym.

Oskarżeni mają prawo wnieść zarzuty do aktu 
oskarżenia w  ciągu dni siedmiu. Po upływie tego 
terminu akt oskarżenia staje się prawomocny.

Jak się dowiadujemy kompetentne czynniki są 
dowe ustaliły już termin rozprawy, która —  jak 
już donosiliśmy —  odbędzie się jeszcze w  ciągu 
czerwca Rozprawa rozpocznie się w  dniu 18-ym 
czerwca, tj. w  poniedziałek i potrwa przez pięć 
dni, tj. do piątku. Wyrok zapadnie prawdopodo­
bnie w  piątek w  późnych godzinach nocnych.

Do rozprawy zostanie powołanych na wniosek 
prokuratora 20 świadków. Ponieważ możliwe jest, 
iż ze strony obrony zostaną również zawniosko- 
wani świadkowie, nie jest wykluczone, że liczba 
osób, przesłuchanych na rozprawie powiększy się 
jeszcze.

urzędnik, Kuliński Jan, em. naucz., Lewicki Anto 
ni em. dyr. kol., Lipiński Jan em. kier. szkolny, 
Lohn Andrzej em. prof. gimn., Lubaczewski Ru­
dolf em. narucz. sem., Lubartowski Paweł em. u- 
rzędnik poczt., Mikucińskl Gustaw em. dyr. ban­
ku, Monasberski Stanisław em. kpt., Mróz Adam 
Otn. radca kol., dr. Ormicki Fryderyk em. radca 
JfljpP, Pokorny Józef em. ppłk,

Przysięgli zastępcy: Bielut Bronisław em. kpt., 
Choynaw6ki Antoni em. kpt., Cieszanowski Józef 
em. kier. szkolny, Gałczyński W ładysław om. 
naucz., Kubala Włodzimierz em. ases. PKP., Lań- 
czyk em. naucz., Litawski Józef kupiec, Michal­
ski Tomasz em. urz. Mgtu, Mikulski Władysław  
em. ppłk., Mokrzycki Józef em. naucz., Oc.hendu- 
szko wł. realn., Pawełek Józef em. kom. PP, Sace- 
wicz Henryk em. płk., Śliwa Dominik em. naucz., 
Wamsiedel Ludwik em. ases. kol.

Z obrad Izby przemysłowo* 
handlowej w Krakowie

We wtorek wieczorom odbyło się plenarne posie­
dzenie Izby przemysłowo-handlowej w Krakowie pod 
przewodnictwem p. prezesa Epsteina. Licznie zgroma 
dzeni radcowie przyjęli gorącemi oklaskami prezesa 
Izby, który po długiej chorobie powrócił do czynne 
pracy w samorządzie gospodarczym.

Na wstępie wioeprezes Izby p. ini. Seifert zło­
żył sprawozdanie z działalności Związku Izb przemy­
słowo-handlowych R. P. i Izby krakowskiej w zakr 

&ie reformy ustawodawstwa socjalnego. Wiceprez. 
Seifert stwierdził, że wydana w ciągu ub. roku usta 
wa o scaleniu ubezpieozeń społecznych wraz z sze­
regiem rozporządzeń wykonawczych została przez 
cały przemysł i handel przyjęta jako nowe poważne 
obciążenie. Jeszcze silniej obciążenie to wystąpiło 
po wydaniu szeregu rozporządzeń wykonawczych, na 
których redakcję Izby przemysłowo-handlowe nie 
miały sposobności wywrzeć wpływu. Wyłoniona 
przez Związek Izb specjalna Komisja dla spraw soojal 
nych podjęła akcję mającą na celu przystosowanie 
wydanych przepisów do konieczności życia goepodar 
czego, jak niemniej weszła na drogę porozumienia 
z Izbą Ubezpieczeń Społecznych. Izba krakowska 
zajęta jest w tej chwili przygotowaniem odpowiednie­
go projektu, umożliwiającego redukcję wierzytelności 
dłużników w postępowaniu ugodowem w sposób a- 
nalogiczny, jak to ma miejsce przy należytościach 
Skarbu Państwa.

W  dyskusji radcy inż. AdeJman, Ehrenpreis i dr. 
Zimmermann, wykazali szeregiem przykładów trudno 
ści i obciążenia, jakie życie gospodarczo obecnie 
w dziedzinie ubezpieczeń społeoznych odczuwa.

Po zreferowaniu projektu ustawy turystycznej i 
zmian, proponowanych przez Komisję Turystyczną 
Związku Izb, dyr. Izby inż. Mianowski określił rolę, 
jaką ma do odegrania teren Wojew. Krakowskiego, 
jako ośrodek turystyczno-uzdrowiskowy. Starania Iz­
by krakowskiej idą w pierwszym rzędzie w tym kie 
runku, aby miejscowościom wypoczynkowym i tury 
stycznym, nie objętym ustawą uzdr^iąl^ową,. łapsjfc 
nić należyty rozwój i powiększyć falę-'lotników, na­
pływających tam rokroczni*.

Z referowanyoh zmian w regulaminie wyborczym 
Izby, najważniejszą jest wprowadzenie wyborów pro­
porcjonalnych Sekcji przemysłowej. Odnośne wnio­
ski plenarne zebranie jednomyślnie przyjęło, po- 
ezem wiceprez. Kwiatkowski przedstawił wniosek na 
nadbudowę gmachu Izby krakowskiej o dwa piętra 

z funduszu emerytalnego urzędników i części rezerw 
izbowych. Zebranie plenarne jednomyślnie udzieliło 
prezydjum upoważnienia do przygotowania planów, 
kosztorysu i wykonania tej nadbudowy.

■ o ■ ■■ ■

—  Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
i jutro komedja satyrycana L. H. Morstina „Rzecz 
pospolita poetów1* w  premierowej obsadzie. Po ­
jutrze na przedstawieniu popularnem „Romans*1

— „H A LK A " opera St. Moniuszki dana będzie 
w  niedzielę 3. IV. na przedstawieniu popołudnio- 
wcm, po cenach najniższych. W  partji tytułowej 
wystąpi primadonna opery lwowskiej p. M. Ko 
paczyńska.

—  ZESPÓŁ t e a t r u  „n o w a  k o m e d j a ** w
KRAKOWIE. Warszawski zespół teatru „Nowa 
Komedja1* z pp. Stefanem Jaraczem i Maiją Mo 
dzelewską na czele, przyjeżdża w  przyszłym tygo­
dniu do Krakowa i na scenie teatru miejskiego o- 
degra głośną komedję M. Hcmara pt. „Firma".

—  W  KRAKOWSKIEJ ROZGŁOŚNI PO LSK IE ­
GO RADJA wygłosznoy zostanie jutro referat 
z cyklu „10 minut o  teatrze *, pióra Wiesława Gó­
reckiego „Rozmowa z Polyhymnją*1 (uwagi o krak. 
operze).

—  „KONCERT SŁO W A* FR YD Y  BLUM EN- 
TH AL w  poniedziałek 4 czerwca o godz. 8 30 wie­
czór w  sali Rolońskiego urządza tow. „Nadzieja".

—  Z ŻYD. TEATRU LETNIEGO (Stradom 11). 
Dziś 3 przedstawienia o godz. 11 rano „Galicyjskie 
wesele** ceny najniższe, o godz. 4 pop: „Misza*1 ce­
ny zniżone, o godz. 8‘30 wiecz. „Ślepy pajac*. Są 
lo ostatnie występy B. Witlera i N. Kareni.

—  BAJKI D LA  DZIECI W  SA LI BOŁONSKIE* 
GO. W  sobotę 2 czerwca o  godz. 4-terj pop. odbę­
dą się recytacje pięknych i wesołych bajek Ireny 
Szczepańskiej w  wykonaniu art. dram. i reż. tea­
tru dla dzieci Marji BiManki oraz dziesięciolet­
niej recytatorki Romusi Manberówny. Ceny miejsc 
1 'U/ty wraz z podatkami i garderobą.

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH.
AfliBIA: Eskadra straceńców (Dorota Jordan).
'40PSJLO: „Miłość w  Szangjhaju** (Fay  Wray,

P & *» ff££tone)>

Echa wyborów lwowskich
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów 30. 5. (O). Dziś rozeszła się sensacyjna 
wiadomość, że w  łonie lwowskiego Stronnictwa 
Narodowego nastąpiły niespodziewane wypadki. 
Oto założyciel i naczelny redaktor „Kurjera Lwo­
wskiego11 i „Kurjera Powszechnego11, a zarazem 
jeden z najwybitniejszych działaczy endeckich we 
Wschodniej MaJopolsce dr. Władysław Świrski 
został wczoraj wieczorem zwolniony ze swego sta­
nowiska. Równocześnie ustąpili współpracownicy 
jego Ulanow&ki i Starzewski. Red. Świrski repre­
zentował ostatnio kierunek niezależny i umiarko­
wany w Stronnictwie Nsiodowem.

Również w  łonie P. P. S. zaznaczają się pewne 
tarcia. „Dziennik Poranny11 przestał w dniu wczo­
rajszym wychodzić. Okazuje się, że po wyborach 
nastąpiły różne zmiany wśród tych stronnictw, 
które doznały klęski wyborczej.

„CzelHskfnowEy“na Kranatci
Moskwa, 30. 5. PAT. Do Pietropawłowska 

na Kamczatce przybyły wczoraj łamacz lo­
dów „Krassin” i statek „Smoleńsk”  z roz­
bitkami „Czeluskina”  i lotnikami, biorący­
mi udział w akcji ratunkowej.. Olbrzymie 
tłumy ludności z lokalnemi władzami na 
czele zgotowały przybyłym entuzjastyczne 
przyjęcie.

BAG ATELA : „Bohaterska dwójka" (Lubieńska, 
Staniewicz Węgrzyn).

BAGATELA: „Grźech Jednej nocy" (Anna Bella) 
DOM ŻOŁNIERZA: „Reporter Bob11.
PROMBESi ^Każdemu wolno kochać" (Dymsza).

Lekkoatleci Drorn zwyciężają 
Pogoń lwowską 50:43 pkt.

Onegdaj odbył się we Lwowie mecz lekkoatle­
tyczny Dror— Pogoń, zakończony niespodziewanem 

choć w pełni z as! u żon em i zaszczytnem zwycię­
stwem Droru nad.- Pogonią, która przed tygodniem 
zdobyła mistrzostwo Okręgu Lwowskiego ■—  W y ­
niki są nast.: 100 m.: 1) Adamski (P) 11:4, 2) Bar­
tol (Dr), 400 m.: 1) Nar (*• ) 58:2, 2) Gutka (Pog.), 
800 m.: 1) Bieniasz (Pog.) 2:17:2, 2) Kujawski 
(Pog.) 2:19:5, 3) Nestei (Dr.), 110 m. płotki: 1) 
Katz (Dr.) 17:9, 2) Figa (Dr.), w  dal: 1) Figa Dr.) 
838 cm., 2) Krasueki (Pog.) 572 cm., w wyż: 1) 
Nar. (Dr.), 2) Kalz (Dr.). 3) Rue-benbauer (Pcg.) 
po 158 cm. kula: 1) Ratner (Dr.) 11,295 m., 2) Ku­
bala (Pog.) 10.39, dysk: 1) Ratner (Dr.) 33.42 m.,
2) Fichmtan (Dr.) 29.88 m., sztafeta 10X100 m.: 
1) Pogoń 2:38 rekord okręgu, 2) Dror 2:48:2.

W  ogólnej punktacji zwycięża Dror 50:43 pkt,
W  MISTRZOSTWACH LEKKOATLETYCZ­

NYCH  PAŃ  pierwsze miejsce zajął AZS 66 p., 2) 
Sokół Macierz 43 .p., dalej Pogoń, Dror i Hasmo- 
mea po 4 p. W  biegu 800 m. pierwsze miejsce za­
jęła Homsteinówna (Has.) 2.44.6 w  dysku druga 
Ekąlerówna (Dror).

W  mistrzostwach I. a. junjorów: 1) Sokół Macierz 
83 p., 3) Dror 18 p., 3) Pogoń 4 p., 5) Hasmonea 

1 P-

SŁONKO: „Pieśń nad pieśniami" (Marlena Die­
trich).

SZTUKA: „Baroud" i „Czeluskin*1 
6W IT: „Ńad przepaścią" (W  Desmond i L*. 

KNAPiP).
UCIECHA: „CrŁbi**.
W ANDA: A. L. 14 ZafPtfętai
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50% Z N IZ K A  CEN DROBNYCH O G ŁO S ZEŃ
OBECNE CENY OGŁOSZEŃ DROBNYCH:

Drobne ogłoszenie za słowo 10 ar. Dla postukujących pracy . . 5 ar.

WOLNE POSADY

AKWIZYTORÓW, dia
pozyskania ncwych człon 
ków przyjmie istniejące 
od 27 lat Stowarzyszenie 
„Samopomoc" dla zao­
patrzenia wdów i sieró! 
w Krakowie. Zgłoszenia 
listowne kierować do 
sekretarjatn Kraków, ul 
Józefa Dietla 31, u l  6 

3954g

AKW IZYTOR do skła­
du drzewa za prowizją
potrzebny. •— Zgłoezenia 
pod „Solidny" do Adm 
Nowego Dziennika.

3943g

POTRZEBNA zdolna pan 
na do ekspedycji i do 
pomocy hiurowej. Zgło­
szenia: Juliusz Na,c m

Koletek 3, między gods 
2—3 popoł. 5774k

dŁODĄ praktykantkę 
biurową przyjmie Stein­
berg, stolarnia, Łokietka 
11. Zgłoszenia między 3 
a 5. 5930k

LOKALE

DO wynajęcia 2 pokoje 
pełnokomfortowe z ku­
chnią i ubikacją na war­
sztat-. Wiadomość: K ra­
kowska 51, dozorca.

3947g

SŁONECZNE mieszkanie 
dwupokojowe komforto­
we do wynajęoia od za­
raz, Dajwór 25, 3 p. Do­
zorca wskaże. 3943g

LO KAL hotelowy 18 ubi 
kacyj oraz lokal przemy 
słowy 4 ubikacje do wy 
najęcia przy ul. Stradom 
Wiadomość skrytka po 
cztowa 432. 3945g

MIESZKANIE 2—3 po­
kojowe pełno komforto­
we w śródmieściu po­
szukiwane Zgłosz. pod 
„Pewny czynsz" do adm. 
N. Dziennika. 3950g

LOKAL FRONTOWY —
z wystawą przy Grzegó­
rzeckiej do wynajęcia. _  
Zgłoszenia pod „Zaraz' 
N. Dziennik. 3950g

POKÓJ osobne wejście 
do wynajęcia. Studencka 
4, m. 5. * 3956g

TRZECHPOKOJOWE
frontowe, słoneczne mie 
szkanie komfortowe, 3-i 
piętro do wynajęcia. — 
Lubicz 22 dozorca od * 
do 4. 3912g

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM fortepian 
krótki koncertowy — 
„Kreutz bach". Wiado­
mość Plac Kossaka 1 
„Skóra". 3951g

PRZYRZĄD DO MASA­
ŻU na prąd stały i zmień 
ny (dwa motorki) sprze­
dam, Kraków, Szewska 
5, mieszkanie 1. 3946g

JCjDISCHES Lesicon, -  
Dubnow Weltgesohichtą 
des judischen Volkes- ta­
nio sprzedam. Siemiradz­
kiego 6, m. 6. 5931k

BUCO lakiery, do aut i 
rowerów we wszelkich 
kolorach 1 ilofcia-ch do 
starcza Ji la  Katwasyj 
ska 29, teiefon 149-79. «— 

5933k

OKAZYJNIE sprzeda pię 
kną, nowoczesną sypial­
nię, jadalnię i gabinet — 
Wytwórnia mebli „Meb- 
lopol", Jasna 2. 5892kr

PA R K IE TY  dębowe z 
najprzedniejszej dębiny 
wołyńskiej dostarcza bar 
dzo korzystnie J. Hoł- 
lander, Kraków, Saregc 
8 5817k

M ASZYNY do pisania 
okazyjne, sprzedaż d za­
miana —  kupno: L5-
wenstein, Kraków, Zwie. 
rzyniecka 11. Tel. 162-50 

5679kr

Keklama 
dźwignią handlu

Jaż rozpoczęły się
WPISY

DO ŚREDNIEJ SZK O ŁY  ZAW O D O W EJ D LA  
D Z IE W C ZĄ T ŻYD O W SKICH  „O G NISKO  P R A ­
C Y "  W  K R A K O W IE , UL. STO LA R SK A  15. na
działy: bieliźniarski, krawiecki, trykotareki, oraz 
na jednoroczne kursa przysposobienia gospodar­
czego i przysposobienia bieHżniarsko-krawieckiego

Wpisy i  informacje w  kancelaTji szkoły, codzien­
nie, z wyjątkiem  sobót, od godiz. 11— 1. Tel. 158-21

SOK C Z O S N K U
O RYG IN ALN Y - W Y R O B U

i s i m  a p t e k i  M a z o w i e c k i e j
Z MARKA OCHRONNA.,FF s

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modelarskich 

krawieckich i L p. 
poleca: B. Ohrenstein, Kraków XXII., Kalnaryjika 79

R A B K A  —
Pierwszorzędny komfortowy PENSJONAT

ŚWIT
POD ZARZĄDEM  HENRYKA BECKA

Cały rok otwarty 
Uprasza się o wcześniejsze zamówienia 
na sezon letni. _  _ _
Kąpiele solankowe we willi. K ra S M

Na żądanie piospekty

J A K A N I E oraz wszelkie inne zboczenia 
mowy radykalnie usuwa 

ZA K ŁA D  LECZN. DLA JĄKAŁÓ W
S. ŹYŁK1EWICZA, Warszawa, Chłodna 22
Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie. 4679k

Nowe eleganckie fasony 
paryskich pyjam i sukien plażowych
oraz osobistej bielizny damskiej nadeszły do pra­
cowni bieliźniarsikioj „Ognisko Pracy" ul. Siołar- 
śka 15.-— Zamówienia na wyprawy ślubne i poje­
dyncze sztuki przyjmuje się codziennie między 
gódz. 11— 1, z wyjątkiem 6obót. Tel. 158-21.

TROCHĘ HUMORU

= £

—  Dlaczego się, tak targujesz z krawcem?
—  Z litości. Ażeby mniej miał u mnie do ode­

brania. („Simplicus").

Z A W O J A
Uzdrowiska Babiogórskie
leży u stóp Babiej góry 
powiatu wadowickiego. — 
Posiada doskonałe warun­
ki klimatyczne i jest jedy- 
nem miejscem wypcczyn- 
kowem dla ludzi pracy. 
Powietrze i woda babio­
górska dodatnio wpływa 
na rozwój dzieci zwłaszcza 
anemicznych. Ceny miesz­
kań i pensjonatów bardzo 
przystępne. Stacja kolejo­
wa Maków - Podhalański 
Komunikacja autobusowa. 
Bliższych inform. udziela 
Zarząd gminy uzdr.Zawoja

SZCZYRK koło Bielska. 
Pensjonat „B AJK A " po­
leca pokoje, duże i słone­
czne. Kuchnia ściśle ry­
tualna pod zarządem B. 
Wolfowej i E Panzef.

5694kf

RAJCZA. — Pensjonat 
Szapira poleca pokoje ja ­
sne, słoneczne, z cało- 
dziennem utrzymaniem 
zł. 4.—  dziennie. 3955g

KRYNICA — Pensjonat
„Zalesie" A. Silberów re­
nomowany dom o do­
brych warunkach pobytu 
i kuracji. TELEFON 
159. 5929k

LAM PY nowoczesne, — 
PORCELANĘ, KRYSZ 
TA LY , oraz SZKŁO do­
bierze Pani domu, najle­
piej i  najkorzystniej w 
znanej firmie J. DIENER 
Kraków, UL. SZEWSKA 
NR. 20. 5812k

DO ZAWOJI zabiorę 2 
panienki w wieku od 15 
do 18 lat, zapewniając 
im macierzyńską opiekę 
Wiadomość z grzeczności 
Dr. Krengel, Kraków. 
Grodzka 32, telef. 130-55 

5926k

Z A R A Z  co wynaję­
cia pokoi łacny z utrzy 
maniem lub bez dla 
pań ‘ ub p j ió w  Dietla 
111. I p. m. ?.

3874g

ZAWOJA
Willa

„Renata “
poleca od 15 maja br. 
pokoje słoneczne z bal­
konami wraz z pierw- 
szorzędnam utrzyma­
niem. — Ceny bardzo 
przystępne. Plaża, Ta­
nia, Dancingi. Ud 15 
maja do 15 czerwca 
eeuy specjalnie zniżone

ZAWOJA 2 Pensjonat 
„Stanisława" poleca sło­
neczne pokoje z weran 
dami, z calodziennem u- 
trzymaniem. Oświetlenie 
elektryczne. Ceny bar­
dzo przystępne. 5923k

MILÓWKA. —  Lcrniskc 
górskie Beskidu Żywiec­
kiego. Powietrze czasie 
zdrowe, klimat lagodr.y 
Kąpiele rzeczne. Pensjo­
nat „Goldberg" poleca 
Błoneczno pokoje z pierw 
szorzędnem utrzymaniem 
tanio. 3955g

KUPNO

ŁAZIENKOW Y piec ga­
zowy pierwszorzędny o- 
raz W ANNĘ dobrą ku­
pię okazyjnie. Zgłosze­
nia Biuro Stattera, Kra­
ków', Rynek 8 pod „No­
woczesne" 5932k

MOTORY 7.5, 3 K. mT
kupię. Eisty —  gotówka, 
do Nowego Dziennika 

3948g

RÓŻNE

RZESZOWSKI BANK HAN­
DLOWY Spótdi. z o. odp
w Rzeszowie ogłaszając 
swoją likwidację wzywa 
wierzycieli do zgłoszenia 
swych pretensji w  ciągu 
jednego roku. Beck Moj­
żesz, Landau Eljasz. Lwów 
Natan. Salzmau Markus 
Likwidatorzy. 591!kr

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny indeks U. J. w Kra­
kowie. Paula Horowitz 

3949g

T T T T T W ?
„DER SIMPLICUS"

jest jedynym antyfaszystowskim, w  ję­
zyku niemieckim ukazującym się ilustrowa 
nym tygodnikiem satyry jzuym. Posiada 
najwybitniejszych europejekeh rysowni­
ków i autorów. —  Cena pojedynczego 

numeru 60 groszy. —  Abonament kwar 
talny 7 zł. 20 gr. —  Zapytania i zamó­

wienia; Adm. „Der Simplicus", Praha X. 
Ziakova 4c  (Czechosłowacja).

PRENUMERATA: w  Krakowie bez odnosz. mlesięcz. 

W  Krakowie z odnoszen. do domu „
Na prowincji z przesyłką pocztową ^
Zagranicą z przesyłką pocztową „

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w

Zl. 6*00, kwart. ZŁ 18*00 
„6*20 „ ,* 18*60
„ 6*60 * „ 19*80
»10*00 „ „ 30*00

poniedziałki i dni poświąt

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłaaem na 3 łamy po 74 milimetr — Strona za tekstem 6 ta 
mów po 37 milimetr. —  Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1 strona 1‘25. — Tekst 1‘—. Nrde słane 0*75. —  Za tekstem 
0*25. *— Drobnie od słowa 0*10 gr. Dla poszukujących pracy 0*5 gr. Gratuia 
cje 12*50. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. Za druk kolor 50%.

W ydawca: Za Spółkę W yd. „N ow y Dziennik1*; Zygmunt Hochwald. —  Redaktor naczelny i  odpowiedzialny: Dr. W ilhelm Berkelhammer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesrftowej 7, pod zargęd. Maksymiljana Feldm »nna


